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CZAS
iPrzegląd Polityczny,

■Iraków 15 listopada.
W  sobotę odbyła komisya dla spraw zagrani­

cznych Delegacyi węgierskiej posiedzenie, na któ- 
rem hr. Kalnoky złożył exposd o sytnacyi zagra­
nicznej. Wyczerpujące sprawozdanie z tego posie­
dzenia podajemy poniżej. Na tem miejscu dodać 
winniśmy, że kom sya wojskowa tejże Delegacyi 
dyskutowała w piątek nad kwestyą nauki języka  
węgierskiego w naukowych zakładach wojskowych. 
Dysknsya zakończyła się przyjęciem wniosku re­
ferenta Rakovszkiego, według którego plan nau­
kowy w wojskowych niższych szkołach realnych, 
znajdujących się na terytoryum w ęgierskiem , ma 
być według możności zastosowany do ogólnego 
węgierskiego planu naukowego, nauce języka w ę­
gierskiego ma być poświęconą większa troskliwi ść, 
a treść książek szkolnych winna pozostawać w w ię­
kszej harmonii z historyczcemi faktami.

W sprawie bułgarskiej można już było z de- 
klaracyi, jaką zamieścił półurzędewy dziennik 
duński Avisen, przewidzieć, że odpowiedź na w y­
bór księcia Waldemara wypadnie odmownie. „Przy 
jęcie tronu, mówi ten dziennik, jaki ofiarować 
może księciu Waldemarowi sobranie bułgarskie, nie 
da się pogodzić z godnością syna króla Danii. Ani 
stanowisko lennika rosyjsko-tureckiego, ani posada 
jeneralnego gubernatora Sułtana nie może go wieść 
na uokuszenie. Nawet widok korony królewskiej 
połączonej Bułgaryi, gdyby mocarstwa miały na 
nią zezwolić —  na co się zresztą nie zanosi —  
nie byłby dla brata carowej i króla greckiego siłą 
zbyt przyciągającą, bo właśnie te stosunki pokre­
wieństwa utrudniałyby w najwyższym stopniu jego 
stanowisko i uczyniłyby je w krótkim czasie nie 
możliwem."

Jakoż wystosował król duński w języku fran­
cuskim następujący telegram w odpowiedzi na te 
legram biura prezydyalnego Zgromadzenia naro 
dowego: „Do p. Prezydenta sobrania i do p. Pre­
zydenta rejencyi w Tirnowie. Oceniając w całej 
pełni dowód zaufania, złożony przez sobranie mo­
jemu domowi królewskiemu, nie mogę dać upo­
ważnienia memu synowi do przyjęcia wyboru, 
dokonanego przez Zgromadzenie narodowe w obe­
cnych stosunkach, a zatem jest rzeczą dla syna 
mego niemożliwą przyjąć deputacyę. Podpisano 
Chrystyan.u

Po odczytaniu w sobraniu odpowiedzi króla 
duńskiego podali się Stambułów i Mutkurow do 
dymisyi, motywując podanie swe tem, że w dzi­
siejszych stosunkach mogłyby inne osoby oddać 
krajowi większe usługi. Sobranie nie przyjęło ich 
dymisyi, przyjęło natomiast podanie się do dymi 
syi Karawełowa, powołując w jego miejsce pre­
zesa Izby Żiwkowa. Wybrało następnie depnta- 
cyę do mocarstw, które podpisały traktat berliń 
ski, mającą porozumieć się z niemi co do kandy­
data na tron bułgarski, powzięło uchwałę wyra­
żającą zupełne zaufanie do rejencyi i do mini­
sterstwa i odroczyło się aż do powrotu pomienio- 
nej deputacyi.

Do Allg. Ztg (dawniejszej Augsburskiej) dono 
szą z Berlina, że ks. Bismark przybył do stolicy 
państwa na wyraźne życzenie cesarza.

Z okazyi przekroczenia granicy praw rządowych 
co do nadzoru szkolnego w seminaryum chłopców 
(Knabenseminar)  w Fuldzie, rozpoczęły się dys 
kusye w dziennikarstwie niemieckiem, w czasie 
których część prasy katolickiej cznła się spowo­
dowaną do nadmienienia z żalem między innemi, 
że biskup Kopp wkracza już na pochyłość, z któ­
rej działanie jego może się stać korzystniejszem 
dla władzy rządowej, niż dla wolności Kościoła; 
że w sprawie powrotu zakonów przemawia za 
nadto za ulegnięciem rządow i,i przypisywała mu 
pewną odpowiedzialność za zbyteczne ustępstwa

w sprawie notyfikacyi. Biskup Kopp odpowiedział 
na te zarzuty w ostatnim numerze Germanii 
z 13 b. m. Czy sposób, w jaki stara się zbić po­
czynione mu zarzuty, będzie w oczach pomienionej 
części prasy katolickiej zupełnie przekonywują­
cym, okazać się może dopiero z dalszego prze­
biegu wszczętej dyskusyi.

W francuskiej Izbie deputowanych zebrały się 
biura Izby w celu wybrania komisyi z 22, w celu 
rozważenia wniosków o odłączenie Kościoła od 
państwa i wypowiedzenie konkordatu. Z członków 
wybranej komisyi jest 12 za przyjęciem wniosków, 
dziewięciu zaś uważa obecną chwilę za niesto 
sowną do zmian zaproponowanych. Zupełnie potę 
piającym wnioski jest tylko jeden członek, w y­
brany z prawicy w biurze dziewiątem, biskup 
Freppel. W gronie pomienionych 12 członków wię­
kszości komisyjnej jest Hanoteanx, który pragnie, 
aby Izba rozstrzygnęła pierwej kwestyę zgroma­
dzeń i dóbr martwej ręk i, a potem dopiero trak­
towała z Rzymem o zniesienie konkordatu. Między 
wnioskami znajduje się wniosek dep. Yves Gnyot, 
żądający zaprowadzenia fakultatywnego oddzielenia 
Kościoła od państwa, mającego nastąpić tylko tam, 
gdzie się gminy zgłoszą z żądaniem o przepro­
wadzenie uchwały.

Jako kandydatów na zastąpienie Pawła Berta 
w Tonkinie wymieniają w Paryżu p. Rouvier, a 
w razie, gdyby ten .posady tej przyjąć nie miał, 
p. Warnet. Z jednym i z drugim konferował już 
Frevcinet.

Herbette, nowy poseł francuski w Berlinie, wy­
raża w pierwszem swem sprawozdaniu wielkie 
swe zadowolenie z przyjaznego przyjęcia, jakiego  
doznał u ks. Bismarka.

Z rozszerzenia prawa wyborczego aż do granic 
powszechnego głosowania i z poczynienia ulg dla 
robotników zamierzało stronnictwo liberalne w Bel­
gii poczynić hasła, które mu w przyszłych wybo 
rach zwycięstwo nad panującem obecnie stronni­
ctwem zapewnić miały. Zamiary te pokrzyżowała 
w znacznej części znana już z treści swej mowa 
tronowa, zapowiadająca pomienione reformy w sto 
sownych granicach pod egidą obecnego stronni^ 

»ctwa. Stronnictwo liberalne zamierzyło więc wi­
docznie wojować w przyszłości dalej idącemi żą­
daniami, a nie chcąc chwilowo ani ganić, ani po­
chwalać zapowiedzeń od tronu, postanowiło nie 
brać udziału w dyskusyi nad zaproponowanym już 
adresem, będącym, jak zwykle, potaknjącą para­
frazą mowy tronowej i wstrzyma się zapewne 
także od głosowania nad nim.

Po uchwaleniu ustawy, tyczącej się reorganiza- 
cyi ministerstwa spraw zewnętrznych, zamkniętą 
została skupczyna serbska królewską mową tro­
nową.

Jednogłośnie wyrażone przez społeczeństwo 
nasze, przez wszystkie jego warstwy, przeko­
nanie , w sprawie rezygnacyi marszałka Zy- 
blikiewicza, zadało świetny kłam podstępnym 
fałszom, baśniom niedorzecznym rozpuszcza­
nym , jakby dla zmylenia tropu, w nieprzy­
jaznych krajowi organach, lub w dziennikach 
mających skrzywione o nim doniesienia czy 
pojęcia, jak K r a j  petersburski, co do stano­
wiska marszałka Zyblikiewicza w społeczeń­
stwie polskiem, stosunku do niego stronnictw 
politycznych i sejmowych, oraz warstw na­
rodu, i zachowania się tychże względem niego 
i jego marszałkostwa.

Ujawnienie tego przekonania kładzie ko­
niec tym oszczerstwom czy niegodnym za­
biegom przeciw krajowi i jego dobrej sławie 
zuchwale wymierzonym!^ Uwalnia to nas od 
przytaczania i bliższego określenia haniebnej

formy jaką przybrały owe kalumnie w łamach 
Neue f r .  Presse, W iener Allg. Z tg  i innych 
zawsze usłużnych organów, gdy idzie o po­
krzywdzenie, przez bądź kogo, społeczeństwa 
polskiego. Moglibyśmy poprzestać na stwier­
dzeniu, że kraj potrafił sam odeprzeć zatrute 
strzały i zasłonić się przed ciosami wyostrzo­
nej klingi.

A le jako organ zachowawczy poczuwamy 
się do obowiązku naznaczenia w tej ważnej 
chwili i wypowiedzenia bez ogródek, szczerze 
i lojalnie, że aczkolwiek Mikołaj Zyblikiewicz 
nigdy tak do naszego jak zresztą do żadnego 
nie należał stronnictwa, ani też do żadnego 
w Sejmie klubu, to przecież prawość jego 
charakteru, cała przeszłość, odwaga cywilna 
jakich mało u nas, rozum polityczny, wier­
ność zasadom ładu i karności w życiu publi- 
cznem, nieznużona praca organiczna, miłość 
wielka kraju i narodu połączona z dosko­
nałą znajomością wad społeczeństwa, wszy­
stkie te wysokie a wypróbowane przymioty 
i cnoty sprawiły, iż mało który mąż publi­
czny dawał i daje zachowawczym żywiołom 
i stronnictwom u nas w tym stopniu, co oą 
pewne doskonałe rękojmie i mało też który 
posiada tak trwałe, niewzruszone ich zaufa­
nie , dla pozyskania i wzmocnienia którego 
nie potrzebował ani do stronnictwa, ani do 
klubu wstępować. Dwukrotne powołanie przez 
Monarchę Mikołaja Zyblikiewicza na najwyż­
sze stanowisko antonomiezne, powitanem też 
zostało przez zachowawcze żywioły radośnie, 
nie jako zwycięstwo stronnictwa, lecz kraju, 
zdrowych zasad, mądrej i dodatniej w kraju 
działalności, jako zakład tego wszystkiego, co 
cennem i pożądanem jest dla ludzi wyznają­
cych dodatnie zasady i pragnących aby kraj 
w dodatnim, zgodnym z dobremi narodowemi 
tradycyami rozwijał się kierunku. Mikołaj 
Zyblikiewicz tak przekonaniami swem i, jak 
postępowaniem i osobą swoją nareszcie, przed­
stawia w dzisiejszej epoce to wszystko, co 
było prawdziwie męskiego , zdrowego i pło­
dnego w „Czteroletnim Sejmie14 i co ta chwila 
spóźnionego odrodzenia przekazała nam.

Dość przeczytać świeżo wyszłą drugą część, 
tomu drugiego,, znakomitego o tym Sejmie 
dzieła X. Kalinki, aby o tem się przekonać 
i w całej pełnijzrozumieć. Wystarcza to, aby 
Zyblikiewicz miał poparcie i aby z obowiązku i 
poczucia własnego i narodowego interesu szere­
gowały się około niego wszystkie prawdziwe i 
czerstwe żywioły zachowawcze u nas. Popierały 
go też i szeregowały się zawsze około niego te 
żywioły, na jakiemkolwiek znajdował się on 
stanowisku, ale zwłaszcza kiedy objął i pia­
stował laskę marszałkowską; współdziałali i 
i_ stali przy marszałku Zyblikiewiczu konser­
watyści , wierni Najj. Pana polscy poddani, 
którzy w zaufaniu okazanem mu przez Mo­
narchę*. widzieli potwierdzenie własnych o mężu 
publicznym przekonań, a dla których stało 
się ono nowym bodźcem, nowym powodem 
poparcia.

Dzieje ostatnich la t, sprawozdania sejmo­
we, a i dopiero co spełniony akt oraz pod­
pisy na nim, świadczą o tem, o czem zresztą 
wiedzą wszyscy, krom tych , którym nie na 
rękę dziś o tem wiedzieć. W kraju, czy w Sej­

Towarzystwo Warszawskie.
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W ostatnich czasach Gazeta Polska ożywiła się 
bardzo, zmodernizowała swój układ, siły ma do­
bre i liczne, a grono współpracowników wyboro­
we. Między współpracownikami tymi muszę wy­
mienić dwóch: Aleksandra Rembowskiego i Dyo- 
nizego Henkla.

Rembowski, to przedewszystkiem człowiek nauki. 
Dziennikarstwo traktuje jako Nebensache, i nie 
ma do niego ani temperamentu, ani pociągu. — 
Autor licznych a bardzo cennych prac z dziedziny 
prawnopolitycznej, redaktor Biblioteki umiejętności 
prawnych, jest jedną z pierwszych naszych powag 
naukowych. Główne jego miejsce nie w Gazecie, 
ale w Niwie. Do Gazety pisuje artykuły polity­
czne, poważne, gruntowne, a oparte zawsze na 
naukowym podkładzie. W Niwie  umieszcza specyal- 
niejsze rozprawy, a świeżo właśnie drukuje tam 
bardzo ciekawą i doniosłą rozprawę o czynszo- 
wnikach w kraju południowo-zachodnim, która 
równocześnie wyszła także w Petersburgu w ję­
zyku rosyjskim. Pierwszorzędna siła i zdolność, 
Rembowski jest filarem N iw y, a ozdobą Gazety, 
więcej na profesora uniwersytetu, aniżeli na dzien­
nikarza i publicystę stworzony, został nim dla tej 
prostej przyczyny, że do właściwego jego nauce

i zdolnościom stanowiska droga u nas zamknięta.
Dyonizy Henkiel ma dużo w sobie temperamen­

tu i zdolności dziennikarskich. — Jego polemiki 
z prasą rosyjską zwracają zwykle powszechną 
uwagę. Trzyma on w Gazecie pierwsze skrzypce: 
jest pomocnikiem, a często nawet i zastępcą re­
daktora. Pióro ma łatwe, talent pisarski niepospo­
lity, zmysł krytyczny wielki, wykształcenie histo­
ryczne wielkie; czasami uprawia także poezyę, a 
dawniej był przez długi czas z mniejszem powo­
łaniem recenzentem teatralnym — wogóle publi­
cysta to niepośledni, siła wybitna, cenna i poży­
teczna. Zażywa on w ściślejszem kółku koleżeń- 
skiem wielkiej powagi i uchodzi za krytyczną 
wyrocznię. Po za Gazetą nie pisuje on nigdzie, 
a w niej zajmuje się wiele kwestyą rusińską, któ­
rą zna dobrze, ale sądzi nieraz zbyt platonicznie, 
oraz sprawami wschodniemi i słowiańskiemi.

Stałym współpracownikiem Gazety jest także 
Maryan Gawalewicz. Korzystam z tej okazyi, aby 
go choć w kilku słowach scharakteryzować. Ko- 
medyopisarz, nowejfista, dziennikarz, poeta, prele­
gent, fejletonista, deklamator, monologista, Gawa­
lewicz ma rodzaj talentu, do którego doskonale 
da się zastósować przymiotnik: m i ł y .  Jego kome­
dyjki, nowelki, obrazki, wiersze — wszystko to 
bardzo wdzięczne i miłe, a on sam jest tak mi­
łym , jak  na autora „Milusińskich“ przystało. P i­
suje bardzo wiele i w rozlicznych pismach. Do 
stanowiska publicysty nie ma pretensyi; napisał 
kilka pracowitych bardzo i poważnych studyów 
literackich, był redaktorem zwiniętego przed ro­
kiem Tygodnika powszechnego, recenzentem tea­
tralnym jest karmelkowym, a mimo tego nastroił 
się jakby z musu do batuty głównego kapelmi­
strza —• Bogusławskiego, i cieszy się sympatyą 
i powodzeniem, którego mu wielu zazdrości. Ztąd 
też ma dużo zawistnych, ale tych podobno nikomu

mie, żywioły zachowawcze we wszystkich swo­
ich odcieniach i we wszystkich działaniach 
stwierdziły tę prawdę, która świeci w naszych 
najnowszych dziejach, a nie zaćmi jej gnież­
dżąca się przeciwko krajowi i wyższym jego 
warstwom w zawistnych dziennikach intryga. 
Wyjątek stanowiły od czasu do czasu jedno­
stki, a te historycznego już dzisiaj pewnika*, 
zaiste nie obalają, i w przyszłości nie obalą.

Po tem oświadczeniu, a raczej stwierdzeniu, 
zbyteczna z naszej strony dodawać, jakie jest 
nasze w tej chwili w sprawie marszałkowskiej 
najgorętsze, na głębokiem przekonaniu i prze­
świadczeniu o potrzebach kraju ^życzenie. —  
Jak dwukrotnie z najżywszem zadowoleniem 
i z wdzięcznością przyjęliśmy powołanie przez 
Najj. Pana, Mikołaja Zyblikiewicza na stano­
wisko marszałka, tak dziś z pełnem zaufaniem 
oczekujemy rozwiązania przesilenia marszał­
kowskiego, bo wiemy, że ostatecznie rozstrzy­
gnie tu wola i mądrość ukochanego Monar­
chy, i że gdyby z niezależnych^nawet od naj­
wyższych zamiarów przyczyn, najżywsze nasze 
życzenie, które jest życzeniem kraju, spełnio- 
nem być nie mogło, postanowieniu Cesarza 
zapewnionem będzie z góry poparcie zachowaw­
czych żywiołów, albowiem wypaść musi zgodnie 
z ich przekonaniami zachowawczemi, dynasty- 
cznemi, narodowemi i obywatelskiemi, oraz 
z dodatnim kierunkiem, w którym pragną, 
aby kraj postępował dla własnego i państwa 
dobra.
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Rząd, śledząc bułgarskie wypadki z tego punktu 
widzenia, starał się dobrze odróżnić to, co ma 
trwały, stanowczy charakter, od tego, co może być 
uważanem tylko za przemijającą fazę. Ocenienie 
wypadków podług ich ważności i doniosłości ich 
następstw*, jest jednem z najtrudniejszych zadań 
w polityce. Rząd nie może swojej akcyi i swego  
stanowiska stosować do chwilowego wrażenia, ja­
kie pewne zajście wywołać mogło. C o n. p. t e- 
r a z  n a j w i ę c e j  i n i e  b e z  s ł u s z n o ś c i  i r y ­
t u j e  o p i n i ę  p u b l i c z n ą ,  t o  m isjy a  j e n e ­
r a ł a  Kaul br a r s a .  Ale choć bardzo się świat od 
wielu tygodni zajmuje wystąpieniem t e g o  a j e n ­
ta, to jednak nie należy przeczyć, że ono stano­
wi tylao fazę, której znaczenie zbyt przeceniają. 
Faktycznie przez jego wystąpienie właściwie nie 
osiągnięto nic takiego, co dla stanowczego przy­
szłego ukształtowania się w Bułgaryi mogłoby 
mieć wpływ rozstrzygający. Dotychczasowe rezul­
taty ograniczają się właściwie do tego, iż mu się 
na'seryo powiodło dać uczuć Bułgarom w możli­
wie najnieprzyjemniejszy sposób wmięszanie się 
Rosyi, i że publiczną opinię Europy usposobił on 
w nieznany dotychczas sposób sympatycznie dla 
narodu bułgarskiego. Austro - węgierskie interesa 
domagają się tego, a rząd wspólny winien dążyć 
do tego, aby nie zaszło żadne sprzeciwiające się 
traktatom naruszenie zagwarantowanej przez Eu­
ropę Bułgaryi samodzielności. Mifya Kaulbarsa 
nie nosi na sobie znamienia trwałego stanu; prze­
minie ona i p o z o s t a w i  z a l e d w i e  g ł ę b i e j  
s i ę g a j ą c e  ś l a d y .  Natomiast pozostaną jeszcze 
inne trudności, gdyż wobec panujących od roku 
stosunków, które wywołały wstrząśnienie wszyst 
kich instytucyj w Bułgaryi, administracyi, jurys- 
dykcyi, finansów i t. p., trzeba być wogóle na to 
przygotowanym, iż dopiero po pokonaniu wszyst­
kich trudności spodziewać się będzie można w kra­
jach bułgarskich rzeczywiście uporządkowanego 
stanu. To wszystko i perspektywa uporczywych 
i tradnycb zadań, jakie późniejsze instytucye eu­
ropejskim gabinetom, a w pierwszym rzędzie także 
nam stawiać będą, nakazują nam rozwój tamtej­
szych wypadków śledzić z ciągłą uwagą, ale także 
z cierpliwością, przezornością i mądrem użyciem 
naszych środków.

O g ó l n e  k o ń c o w e  c e l e  n a s z e j  p o l i t y k i  
zostały jasno i stanowczo oznaczone w znanem 
oświadczeniu prezesa ministrów Tiszy, które to 
oświadczenie w imienin ministra spraw zagrani 
cznych złożonem zostało. Nie są one obliczone 
wyłącznie na obecne przesilenie, lecz opierają się 
na zasadach, na których cały obecny porządek rze­
czy na Wschodzie wytworzonym został, i dlatego 
ua długi czas pozostaną tam dla naszej polityki 
decydującemi. Te oświadczenia wskazują, że na­
sza polityka nie dąży do txpanzyi i w ogólności 
nie dąży do tego, co się nie da zupełnie z euro- 
pejskiemi traktatami pogodzić. Mamy korzyść, iż 
nie potrzebujemy występować z partyknlarnemi 
interesami, bo jak długo traktat berliński istnieje, 
znajdujemy w nimrzupełnie nasze interesa zabez­
pieczone, a przeto gdybyśmy się znaleźli w poło­
żeniu wystąpienia w obr mie traktatu berlińskiego, 
to jesteśmy pewni sympatyi i współdziałania tych 
wszystkich mocarstw, które chcą bronić europej­
skich traktatów,

Możnaby się zapytać, jak zastosował wspólny 
rząd owe kilkakrotnie wspomniane zasady w kwe 
styi bułgarskiej? Owoż co do tego zauważył mi­
nister, powołując się na poprzednio uczynioną 
różaicę między trwałemi, a przemijającemi stana­
mi, iż w ogólności sądzi, ż e j a k  d ł u g o  s ą  w i ­
d o k i  o s i ą g n i ę c i a  c e l u  w d r o d z e  p r z y j a ­
z n e j ,  t ak d ł u g o  t e j  d r o g i  n i e  t r z e b a  p o ­
r z u c a ć .  Specyalnie zaś nesza monarchia musi 
unikać zajmowania bez kategorycznej konieczno­
ści jakiejś grcźuej postawy, jak długo nasze przy­
jacielskie stosunki do mocarstw wystarczają, aby 
naszemu głosowi ca  tej drodze pozyskać posłuch. 
W czasie, — gdy kilka dni wystaicza, aby 
w Europie z nieznaną dotychczas szybkością w y­
stawić w polu pięć milionów gotowych do boju 
żołnierzy, j e s t  o g r o m n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,

Exposó  hr. Kalnokiego o sytuacyi  
zagranicznej.

Komisya dla spraw zagranicznych Delegacyi 
węgierskiej odbyła w sobotę o godzinie 11 w po­
łudnie posiedzenie, w którem wzięli udział ze stro­
ny rządu wspólnego: br. K alaoky, hr. Bylandt, 
Kallay, szef sekcyjny SzOgyenyi, szef sekcyjny 
baron Falkę, radcy dworu Doczy i Kbu, radca 
sekcyjny Asboth i nadworny sekretarz T allian; 
ze strony rządu węgierskiego ministrowie: Tisza, 
baron Orczy i hr. Siapary. Nadto był obecnym 
prezydent Delegacyi węgierskiej hr. Ludwik T i­
sza, wiceprezydent kardynał Haynald, tudzież li­
czni członkowie Delegacyi węgierskiej, którzy nie 
są członkami komisyi dla spraw zagranicznych.

Na posiedzeniu tem rozwinął minister spraw za­
granicznych hr. Kalaoky następujące exposd o sy 
tuacyi zagranicznej:

Na wstępie podniósł minister, iż w traktowaniu 
i ocenieniu kwestyi bułgarskiej należy rozróżnić 
to, co dotyka czysto bułgarskich interesów, od 
tego, co dotyka także europejskich, a tem samem 
także interesów Austro-W ęgier. Nasze interesa 
znajdują się tam, gdzie w części kwestye zasa­
dnicze, w części ogólne prawa traktatowe wcho­
dzą pod rozwagę. Jak Bnłgarowie postępują co 
do swej wewnętrznej polityki, czy w tej lub owej 
sprawie to lub owo dzieje się w Zofii, to może 
dla nas stosunkowo być obojętnero, jak długo nie 
są dotknięte owe istotne punkta. Do tych isto­
tnych punktów należy, aby natura i istota buł­
garskiego księstwa pozostała nietkniętą tak, jak 
je stworzył traktat beri ński, i w tym zakresie 
prawnym, jaki mu nadał ów traktat. Bułgaiya  
stworzoną wówczas została jako autonomiczne księ­
stwo z charakterem państwa lennego wobec Tnr­
cyi. Ten stan został traktatami zagwarantowany, 
a chociaż żadne mocarstwo Die przyjęło na siebie 
rękojmi za ich przeprowadzenie, to jest jednak 
ciężkim a ważnym obowiązkiem mocarstw, aby ta 
walna zasada ani w Bułgaryi, ani gdzieindziej na 
seiyo naruszoną nie została.

nie brakuje. Skory do uznania talentu i zasług 
u drugich, admirator łatwo zapalny, słodki zawsze 
i uprzejmy, Gawalewicz, jako dziennikarz, należy 
do tych, o których zwykli mawiać Francuzi: notre 
aimable confrbre.

Fejletonistą teatralnym Gazety jest od dwóch lat 
incognitus, pseudonim bardzo zręcznie ukrywany. 
Nowa to podobno, dotychczas zupełnie nieznana 
siła. Krytyki jego bywają czasem zanadto robio­
ne, znać w nich forsowną erudycyę i pewną na 
nią pozę, niemniej jednak pisane są z talentem i 
znajomością przedmiotu, a bez preokupacyj pobo­
cznych, które tak wielkie zajmują miejsce w or­
kiestrze warszawskich recenzentów.

P. Kazimierz Zalewski jest w pierwszym rzę­
dzie komedyopisarzem. ale jest także i redakto­
rem Wieku. Mało go spotykałam, nie mogę zatem 
wiele więcej o nim powiedzieć nad to, co już po­
wszechnie jest znanem i ogadanem. Sądząc z po­
zorów, przypuścićby można, że jednym z głównych 
rysów p. Zalewskiego, wspólnym zresztą z wielo­
ma osobami, które dużo z ludźmi miały do czy­
nienia, jest wyrobione ujemne o nich zdanie. Z po­
wodu, iż nie znam osobiście redaktora Wieku, naj- 
właściwiej będzie nie powtarzać licznych już są­
dów, do czego ograniczyćbym się musiała. Będzie 
to zresztą niezwykłem, wśród rozgłosu i wrzawy, 
które często około nazwiska tego autora powstają. 
Wrzawa ta słyszeć się daje na dwóch drogach, 
na scenicznej i dziennikarskiej, a przyznać muszę, 
że bez względu na nią, Wiek posiada moją sym- 
patyę.

Jako komedyopisarz p. Zalewski jest niezaprze- 
czenie sprytnym i zręcznym. Umie on wybierać 
przedmiot i chwilę. Kiedy dawniej sztuki polskie 
przy wszystkich swoich literackich zaletach grze­
szyły naiwnością roboty scenicznej, brakiem tego, 
co Francuzi nazywają la charpente the'atrale, p.

Zalewski zrozumiał doskonale, że przez tę właśnie 
szczerbę będzie można zwycięsko wejść na scenę. 
Komedye te'ż jego pierwsze*, nie miały tyle orygi­
nalnych pomysłów, ani nowych figur, ani charak­
terystyki osób, ani głębszej społeczności obserwa 
cyi, jak  raczej trzymały się na scenie, szły dość 
raźnie, faktura ich była ruchliwą. Tem odskaki­
wały od innych, a widz nie zagłębiając się w sąd 
literacki, przyjmował chętnie tę nowość. Przy­
szedł jednak czas, że zręczność sceniczna zaczęła 
nie wystarczać. Pojawiły się nowe talenta i utwo­
ry, które obok literackiej, miały także sceniczną 
wartość. Wtedy wstąpił p. Zalewski na inne pole 
i napisał Górą Nasi, komedyę, której nie widzia­
łam na scenie, a która wam jest dobrze znana. 
Późniejszych utworów tego autora również nie wi 
działam na scenie.

Wiek uchodzi za organ konserwatywny i jest 
nim istotnie w wielu wypadkach. Założony przez 
Lewestama, a nabyty od niego przez p. Zalew­
skiego, prócz usiłowań właściciela, rozwinął się on 
głównie i nabrał wyraźnej barwy, dzięki zabiegom 
i energii ś. p. Zygmunta Sumińskiego, który przez 
długi czas był jego filarem. On to go ustalił; p. Za­
lewski spuściznę tę po Sumińskim utrzymać się stara. 
Prowadzi on swój dziennik inteljojentnie, w kwestyach 
zasadniczych nie pozwala mu wypaść z równowagi. 
Konserwatyzm W ieku  jest raczej biernym, niż 
czynnym. Od czasu do czasu zamanifestuje go w ja ­
kimś szczególe (kiedy idzie np. o obraz Munkacsego), 
później cichnie, lecz baczy, aby nie ściągnąć na 
siebie nagany Przeglądu Katolickiego. Afirmacyi 
jasnej, wyraźnej tam nie zawsze znajdziesz. 
W walce z prasą pozytywistyczną np. Wiek zaj • 
muje obojętne stanowisko. Ignoruje ją  i w pole­
mikę nigdy się niewdaje. Za to w kwestyi semi­
ckiej n. p. jest on bardzo jaskrawyim Idzie tu 
solidarnie ręka w rękę z Rolą  p. Jeleńskiego i

jest też gorliwie przez nią popieranym. Szkodli­
wym nie jest, owszem dużo w nim artykułów do­
brych i zachowawczych, tylko wybitnym nie jest, a 
to niestety odpowiada nieraz usposobieniu ujemneiq 
naszego społeczeństwa, które nie lubi ani tego 
co jest wybitnem, ani zwłaszcza zdań wybitnych. 
Jest to zatem czasem sposób przemówienia do jego 
przekonania.

Jednym z współpracowników utalentowanych 
Wieku jest p. Aleksander Niewiarowski, tensam, co 
zwykł się teraz „Pólkozicem14 podpisywać. Nie 
sądź bynajmniej, aby to była jakaś młoda począt­
kująca zdolność... Nie, znany to stary literat, au ­
tor „Laokoona44 słynny niegdyś „gwiazdkarz14 Ga­
zety Warszawskiej. Duży talent, zmarnowany i do 
pewnego stopnia zaprzepaszczony. Niegdyś był 
bardzo wziętym, czytanym i popularnym. Później 
wstąpił do urzędowego Dziennika Warszawskiego_ 
za redakcyi Pawliszczewa. Następnie pisywał tyl­
ko pod pseudonimem. He razy przypomnę sobie 
jego fejletony ( g w i a z d k i )  w Gazecie, tak w swo­
im czasie rozrywane i popularne — żal mi tego 
istotnego talentu.

Zdolnością w pewnym kierunku jest także dru­
gi współpracownik Wieku p. Szaniawski (Klemens 
Junosza). Pisuje on obrazki z życia ludu wiej­
skiego, niepozbawione prawdy i werwy, a od nie­
dawna rzucił się na specyalne nad żargonową 
literaturą żydowską studya i kilka ciekawych 
w tym kierunku próbek ogłosił. Innych współ­
pracowników W ieku, podobno dość licznych, bli­
żej nie znam.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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do osobistości tego  
Petersburga jaka wska-

sobranie wybrało 
przyjęcie przezeń  
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stw a tej e r ata k if°k ? ^ dynama k o t i ' e r  w a°t y T n  £  nV ^ wo *7*°’ i° beZ zez" olenia m o ca rstw /ja k  niemniej dłu-1 leśnie odczuć. Jeśli zaś dozw olim y R o s y i n a  tej I skiego." PrŹeci^ temu w y borowiTdotąd n i e “zapro-
z a c h o w a w c z ą  p o l i t y k ę  n a  z e w n ą t r z  D0Żvt' in nnJ . ' *?’ . al'? dz,ś ?  każdym  razie żej trwająca okupacya z punktu w idzenia naszych nieprawnej drodze dalej postępować z tą ukrytą testował gabinet rosyjski. T akże i z naszej strony 
w s k a z u j e .  Tej konserwującej polityce o d p o w ia -1 L *  h !f f m ew° °  ul™' ,W ostatnich interesów nie jest dopuszczalną, a gdyby miała m yślą, iż sami na tę drogę wstąpić chcem y, to działano w tym duchu, aby m ożliw ie rychło kan-

A  , Iczasach powstało m nóstwo konjektur i kw estyj, o «»jM ta w  każdym  razie nieprawdopodobna ewen- musi to w krótkim czasie doprowadzić do kon dydat został w ym ieniony gdyż tylko nrzez osa-
1517.71 m i A/l wyr n a m i n L i----------I _l. I Too I nAÓÓ w A niouo a  m n a i a ł w K i r  nr ł a m  A n o ł  r  n .  I f l l L u   i _____________________• « . . i . I j o  J  J  rd m m  A na tunm . I 1_ •  x 1_ 1 1 j   1__ _da, jeżeli dążym y do tego, a b y  p a ń s t  

g a n i z m y  p a ń s t w o w e  n a w : y .v > :  u r  r czf? ? r ia/ jby v r  Ar r° - ; ? = • '*  s s y s s  s  sk a ń s k i m ,  które stworzone zostały przez mocarstwa I ew entnalnnf’• * ° Y  pań8two. wńród pew nych! W ę g r y  s k o n s t a t o w a ć  w y p a d e k  n a r u s z ę -  do w ojn y , jest przyczyną ow ego zaniepokojenia I zam ięszaniu i rozkładowi stosunków, ja k ie  panują
podpisane na traktacie berlińskim, lub których I n a tn r * l n i  •* Z£'4 “ a drngie. •Je8tto rzeczą J n i a  s w y c h  n a j ż y w o t n i e j s z y c h  i n t e r e  umysłów^ które się  już od pew nego czasu o b ja - |w  Bułgaryi. Lubo R osya przyrzekła wkrótce po-
atannniairn ton traktat nrnoninnrai n j o t . n t n U .  I . _ ł t  każde z dwóch mocarstw o takiej I 8 o w . __   _ | w ia w  W ęgrzech. >dać sw ego kandydata, to jednak dotąd kandydat

*_i Wy mjeBiony  przez gabinet peters-

Z i c h y względem  stanow iska  
monarchii w  Zofii, zbija hr. K a i -  

. ____ „_____  izo błędne mniemanie, jakoby austro-
Gicwgo od Anstro-Węgier. Nie od z Y l e i e l ó | J i " i . ‘ ‘I'7 ' “ ."r 0 " ,c  • ■ *  |Z , “” °‘!- coby mogło Roey, dołkeąó, węgierekiemn rzędom ehoćby tylko przezzl. mySI
przerwanie tego pokojowego rozwojn. ' * ' A°  ™ .f e « l™  > * 7 7 1  " *  m m * lm  *> 1“ '•*, coby « * • ?  **■*> » . « * •  P™ '™  ? » j l  p S .  głowę, aby kaięcin trndnoioi w J y

D elegacyi, iobu tych kraiów  ,d v h  , C "  t P ° ^ czenin m iałaby w ielki interes, w  takim  razie z pew nością w ątpliw ie koniecznem  współdziałanie R o s ^ J e ż e l i Ł
fef7  7  tak0KWe na8tT ł(\  w P °; I o ie m yślałyby N iem ej o żądaniu od nas pom ocy U  jednej strony jenerał Kaulbars prowokował wzbu- LtepT fd  teio w K S n i r ^ k u t e f k t ó ^  wta-'1

zostało otoczone nie m óełby d o ^ r z e T  n^c tak iT  d U  \CJ 8prawy* Le4y to zaś w  natarze rzreczy i r?enie Przeciw  sobie i przeciw  Rosyi i zadaleko śnie w yw ołaną została ow a szorstka op ozycja  I 
. > m ógłby dostrzedz nic takie- | w w łasnem  poczuciu m ocarstw a, iż sam odzielne 18,9 posunął, to będą musieli także i Bułgarowie I Bułgarów przeciw  rosvisk iei Dotedze W  r 1878

S i t  ,m teres»“  » P '» c i» u ło ,  Je I w yetęp yw en ie w obronie jego  w łkenyeh intereeów - l i p i d  «• -krajnego stanowiekn. U -iłow anin  mo- n k « ! Z n 5 t a r t J . ! S B I r b y t o Ł " . k o r z y

S . r aLbS k' « £ . 4L 2 " S :  -  J M  SS. art. S T R J H - h i *  h E L £ r a ^ J i ! ! ^ . a W H * -  a .  C “ h 3 * t “A i
^URESPONDENCYA „CZASU*4.

P o z n a ń  11 listopada.

A  W dniu dzisiejszym  sp isali założyciele Ban-
, , . .  . . t  . . . . J p ó 1 n e i n t e r e s a o b u p a ń s t w. Z tego sta-1 stosunek. * "   r "  I n l t Z Z Z  I ku P u n k o w e g o  kontrakt Spółki i podali w niosek

w a n y c h  s o b i e  w t e j  m i e r z e  r $ k o j  mi .  I nowinka wychodząc, jest rzeczą dość obojętną, ja k i Hr. Alfred A p p e n y i :  O polityce n a izego  rzą-L aw yrok ow ać iż R 7 »r7 »d krain winna rd l d ° 8ądn bacdlow ego o zapisanie Banku do reje- 
Ł atw ość z jaką  turecki jeneralny gubernato.* ,  sform ułowanym  jest podobny stosunek m iędzy du w kw estyi oryentalnej m am yT zereg  ośw iad- 3ać^w r e Z  e n ł  r ! r l  L,trB handlowego. Ze w zględu na w ym agania i 
naczelny komendant w Filipopolu m ógł być oba-l^ w om a mocarstwami. N ie słow a i litery, lecz w za |czeń , z których w ypływ ają nasteouiace głów ne w czasie wzo-ieiLI 1 Atk- krai |  fornaalności prawne, kapitał zakładow y banku w y-
™DLIl’„„i.0 D^.*„a’ da!L “ - ^ * i Iy _ “ t:ita J “_8t?  7 a I i eB|ne interesa stanow ią najsilniejszy fundament. |  P«nkta, jako przewodnie m otywa tej polityki. Naj-1 krótko, iż wszystko6 ma*̂  b y cT n ch y b n e^  coby się  K ° 81- obeCDie tylko j*0;0 0 0  marek. Kapitał ten zo- -----------------------------------------------------------------     »:i______i l n i r r® nieieHnnkrntnie «roiro»t,------------ , i ' ,  wszystKO ma oyc ucuyionem , coDy s ię Ista n ie  następnie podniesiony do kwoty, jaka w ła-

będzie przedsiębiorstwu.
N ow y bank ukonstytuował się  w ten sposób, że do

I rady nadzorczej wybrano: pp. St. Żółtow skiego z N ie-
*r* 14? 8 y a |  chanowa, L. K arśnickiego z Mchów, Dra W. Ska-

c.o dostate-1 rZyń sk iego  ze Spław ia, Dra Plucińskiego, adwo-
nrz^'A  * j 6 |k a ta  z Leszna, Dra Ł ebińrkiego z Poznania. Pre-

jej tam stanow iska na które co do ciągłości *to-1 siln iejszi| i bardziej ni^wzraszóną,*niż gd yb y  snobie I ^ iono *za cel naszej polityki" u lr z V r n ^ ^ n 'd y - 1 T  nrzez^ Eufone* m e T z e n T s ię  l e  i l e i * ! S v  ze88m R sdy obrany Z08tał S t‘ hr* Zółtow8ki’ za 
sunków liczono, tak m ało odpow iedziała pokłada takow ą thciano pJrzedgt8wiać J ’ko tylko widualności i n iezaw isłości pafistw bTlkaLkich i I^ litv k T  e k s n Z L n e T  X  b ilo  to w praw dzie18tępCą L * K arśnicki> sekretarzem Dr Wł. Łebiń-
t / lk o  d U te io  ^ d y ż T ^ r T s ta n o T is k o ^ P o r T y “w l0 para&rafach* Rz«łd niem iecki nie taił n ig d y U r a z e m  dodano, iż w szelki jednostrony protekto- obrażeniem R osvi, lecz było wyrazem  nieufności, 8̂  R a dyrektoia  banku wybrano p W ładysław a  
b ec^ y rm d k ó w  na półw yspie bałkai^kim  w^g^le I ,Ż &  tylko o ty le  interesuje, o ile rat, w szelka wbrew traktatom wojskow a interwen- L  m ianowicie u p r U io n e j  nieufności wobec pań t e & S S S  W8kntCk t6g°  ZW,Ja
chociaż dziś mowa ^est 'tvfko o Rnfcarvi m fcar’ l Z W zw ,^zkn pozostaje pokój na W schodzie i|® y a > tudzież w szelk i rozdział sfery interesów mię- stw a, które ma przeszło 100 milionów m ieszkań- , , /  8 ÓJ ®kład.
s t ^ m  i e s z c z r j e i e d n l  Ł  7 ^ w a T m n ż « ^ H w ^  W  wielu ośw iadczeniach w parlamen d y  nami a R osyą jes  w ykluczony. Mówca m ilł ców i które sw oją politykę czyni zaw isłą rozg ° « z^ a  przez dzienniki w ie-

1 P - J  innych cpo.obnoicinch trIy „ , ł  , i ,  n « p y . .6 ,_ J .k . .S d .d n ,  p „ U i{  „ i . k » r e L „ , i  ? _ I d .h - t ic ,  J . k . b ,  Koło polnki. „ „ ł c  nnminr

dał w tvm kierunku ahv I ?z^cej, działalności m e używ ał w interesie życzeń I pa razie odstępuje. Natomiast jednak musi postawić tana przyjdzie i odejdzie. L ecz księciu Bułgaryi d nrcsva ’ ’
d o p u s z c z a l n e  ż y c z e n i a  B u ł g a r ó w  d la K eg °  c  . ° T eg0 .mocar8tw a , lecz w  interesie po h nu o pytanie. Minisie r  sam przyznał,_ iż postępowa- Qie możua insynuow ać, iżby tenże przyjął na sie- P P ^

A  w nH o  P iir ło  i ® t a ł o  s i ę  t o  w n a j  l o j a l n i  e j  s z y  J^08^*LD*fjedaokJo4n*e fnwolwuje pogw ałcenie | bie na lat pięć rolę gubernatora Ram elii wscho-

zzględzie będzie działał stosunków.

korzystnie 
to uczynił to

u w  T g 1) ę dan 0 Z z o ^ f  a ły ? d B liższych w yjA ś" !^  w ł a s n y  c°  ̂Di M e r e a ó  Ż d l  a n  a 8 z y  c h ^ c a c h k gdzie^ m z v ^ t S ^ z y 2 m g ° ^ t W ®kier' | dniey Zada“iem księcia  jest ugruntować d yna8tyę,| Najj. p an pismem odręcznem z 7 listopada b. r .
co do kroków, jak ie rząd w spólny dla u c h y le n ia |"  *  , * h  i' or, „ J wf ■ • f  * T  ie łv  noszanowanie traktatów L  nnH-t przy: z°rganizowa<5 armi9. aporządkować finan se; w szy nadał ministrowi handlu margrabiemu Bacqnebem

listopada b. r. 
S tanisław ow ie

siew ziać zam vśla trudno dziś udzielić D otycząc* * -? *•' * g»uiuow un ujBuaruium a, ino r - ; u a u a i ,  mu zostanie w ładza na krótki przeciąg pięciu lat. _________
! ' w  PrtCZ ' - ■ -  l 07 ,,e„dM  J  Najj. P „  p ,8t. n . , i . ni . m ,  7 l i . tóp .d .

” * ' ‘/ ' j M , c L V U r t . L m  S y  *“  h T ‘ k t >nam e .to -n n k i do innych n oenr-tw  > ł ń b ° ” zaP' * ”ie° U  R<, ^ ni"  R"'“ ™  “> obeenn . . . n  n i .  n i. „ U * . J“??!* . * '
oże tylko zap ew n ić, iż rząd pośw ięca t e j M ™  *»daw alm ające. M.n.ster położył ca  to na l ^ ga 'e 
tyi najw iększą czujność, iż w edle jego p rze-| . . ?  081 , .° z zadow° len!em , iż także z r o - l je gt.)8Unków w Bułgaryi
lia  nie zaniedbano żadnei snosohności ani 8 y .J 8 k 1 m Ka b > n e t e r n  porozumienie i p r z y j a - P r ? ™

. dniej od B u łgaryi, to obecny stan nie da się  u Edwardowi G ó r e c k i e m u  tytuł i charakter rad 
sprzeczności, trzym ać, a ta sam a kw estya w ystarczy, aby cy Nam iestnictwa z uwolnieniem  od taksy.
CZfi nnorzad I nroooilanio nłrłrmoA ot riArmanAiiP.vi I *stanow cze uporząd I przesilenie utrzymać w perm anencyi. 

dowolnie odraczać, | Hr. Andrassy zapytuje tedy ministra spraw za-

v Zfu T 'm ó b o w J ła h y  w ysłać " k L i a S I  ce8arza A ieksam łra, która na pokojowe rozwiązanie, l na8ze g °  stanow iska do^N iem iec. Powracanie do I narchii najpierw i sam odzielnie poruszoną została, 
do Bułgaryi który^^rządy k rafu^ ^ nS i lub wTecei któreg0 W8zy8Cy 8i« 8P«dziew an .y  i do którego tef.? Pyt? n> u w a ż a łb y  i on za nie na czasie, ale nie oczekując na to, ażeby ją  poruszyła Rosya,

to ak ta , któreby nas 
zajęcia stanow czego  
nie nastąpiły i aby

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 15 listopada.

— "j™ , e ' v ' v  Uu.c ™mu uu uKora nasze i - - -  i * t . j .-------------- i - »— . .- __ _ . , .   j ,  —  Pośw ięcenie domu przytułku dla niedorostkóM
w ażać rząd za rzecz w ażn iejszą , aniżeli zajm owa | £ ra° ice> 1 gdybyśm y byli spokojni wśród w szel | «Pn i s l n ^ A L 81?p 0w ^  zabiegów  w  spra_ I z Bułgaryą.^ Ansi r _ ę g ;y  J ak P®Wledzial ,  hr. odbyło się wczoraj o godzinie 3ej po południu. Naj-
nie się  tern, czy Bułgarowie są  mniej lub w i«cej k '®b 8t_(| ! ankfft7 ih0 “a8zł  ° jczyzaę- (Dr F a lk : wW ów L  ile £ ^ k t  w j n w T l S - « ^ ™ ^  “ L ! I ”  *-?riŁ  naóstw  kA ^ Ł 816 Jak ol pier,?. 8,ówko. 0 drobnych początkach, z których 
d r ę c z e n i  przez jenerała K aulbarsa, czy 8ob ra -|cza.8 n ,e “ lebbyśm y też tak w ielk iego b u d żetu lOQmo; „„ i
nie wcześniej lub później zwołanem  zostanie i t. p. I wojennego.* W esołość). Mówca k ładzie w ielki na-* — — - ’ - -ar • • . . • • • J I oiolr na oóariA/lnnAnin inlrlm m i _ ^1!' •» «

        _  I .. v ^ i " u  ,  T T .  ™  pjnouiD, • a iu uu Ł j, r ^ aic jaK oipierw  słówko o drobnych początkach, z których
d r ę c z e n i  przez jenerała Kaulbarsa'; czy 8o b ra -|cza.8 nie “lieHbyśmy też tak w ielk iego budżetu °  “ ejT“ ! kl " T ™ ! ! S “ Je Je8ZCZe j W tej bezp01^  "' " f n a S K ^ t Ł S 8 * ^ .  1 j a k o l w kilkn latach wyrósł ten zakUd* Pla«  Krakowa 
—   ł -  i - L   1 ---------- — j .  _  I wmenn«ii>o * W A m lni^ w i . j . ; .  — : _« l  • Isam ej mierze, co daw niej? I mocarstwo, są o p ysp ie bałkańskim  w da-1 była do niedawna zgraja u l i c z n i k ó w  wałęsających się

Mówca może zap ew n ić , ż e ,  jak  rzeczy i c a ła lcl8k na ośw iadczenia, jakim  w 
tendeneya rozwoju dziś sto ją , n i e t y l k o  m o ż l i - l  8prawy dają wyraz. D ow odzą one, 
w e m ,  l e c z  p r a w d o p o d o b n e m  j e s t  p o k o  I wel °P1D1’ publicznej zbudził się  k 
j o w e  z a ł a t w i e n i e  b e z  n a r u s z e n i a  p r z y -  a obecnie brytyjscy m ężowie stanu

■ •• -P J - g Q“ g° - D e Ży --^--ciągłośćzabezpieczoną. Zgoda DleT Ckl był ob?CDym przy Przyjęciu księcia  buł- to  spełn ilibyśm y naszą m isy ę . jako mocarstwo minalistów. Przed sześciu laty 0 .  Siemaszko, .eZ g ro -

napastujących przechodniów i przedsta- 
smutny obraz opussezenia i demoralizacji, 

próżniacza i swawolna na bruku i rynszto- 
żadnej opieki i nadzoru, wyrastała na t. z. 
krakowskich," do żadnej nieuzdolnionych

czył sobie nikt u n a s, a także w danych przez tykl ^ gran iczn ej jest ciągłość zabezpieczoną Zgoda gargkie„0 y  n i e / j e s t  n iez n a c zn y  C o ‘do d rn -lty lk o  do połowy. Ale pierwszym  w aru n k iern w ief I m a d ^ Z V ' * ™  Bte8Ulu ,,,iy Y ‘
prezesa ministrów oświadczeniach nie miano n iC w zapatrywaniach na w ażne europejskie kwe s t ye I n M k t e  m ium 'wicie ćo do rzeko— “ ___ « J « . t w a  i««t 7.iFdnać a,h;„ „ .  eJm_Wlel I tn.adzen'» Misjonarzy, rozpoczął naukę katechizmową

e .  iak ro,w i»,»niA  w H rnrf.J i identyczność niektórych w ielkich interesów, tu l g ,eg .° pnnktn’ m ianow icie co a °  rzeko=  aa r s ! * ’ *  -J a spokojow ej, jeżeli ono w ogóle da się  osiągnąć. I dz'eż P^krew ne życzenie, aby pokój został utrzy- cam i, to przedstaw ienie rzeczy jest m ylnem. Fak

we przytakiwania). Minister pow tarza, iż pożąda- ja*ny stosunek. W ostatnim czasie wystąpiło tam na gali w interesie B u łgaryi, aby się  nie dano po 
nem by b yło , aby w tym kierunku dały się  sły- jaw  przekonanie, i to z w szelką słusznością , iż rwać do pospiesznych kroków. Co do uw ag hr 
szeć w delegacyach w iarogodneośw iadczenia, gdyż państwo to, jako mocarstwo nad morzem śródziem- Apponyi’ego o stanowisku R osyi, ośw iadcza mini 
w wielu kierunkach rozszerzonem jest mniemanie, n f® , musi m ieć na w zględzie w ażne interesa i że gter, iż  postępowanie niektórych rosyjskich orga 
jakoby w W ęgrzech żyw iono szow inistyczne lub dlań przesunięcie się  tam tejszych stosunków mo- nów w  B u łgaryi, jeżeli nie sprzeciw ia sie  ścisłem t 
agressyw ne tendeneye; m niem anie, przeciw któ earstwowych m e m oże być obojętnem. Mamy brzmieniu traktatów, to jednak sprzeciw ia sie  o- 
remu mówca zaw sze starał się  w ystępować. Rze w szelk i powód do przypuszczeń, iż także i to gólnemu prawu narodów,- lecz w łaśnie kładzie sie  
czą naturalną je s t , iż codzienne gw ałcenie uczucia królestwo czuje w ażność interesów, jakich  ma (nacisk  na to , aby nie stw orzyć trwałych stosun- 
praw nego, jakie się  odbijało w wiadom ościach o j Europa strzedz na W schodzie, i że oryentalne in -1 ków, któreby naruszały nasze i europejskie inte- 
występowaniu jenerała Kaulbarsa i o wypuszczę- teresa W łoch niejednokrotnie zbiegają się  z n a - |rega. Byłoby błędem  przy każdem zajściu wyste- 
nin na wolność buntowniczych oficerów i t. p., w y J szem i interesam i. |  p0wać z dyplom atyczną akcyą.

I 1 , . , * ■-----   J Mj€m»»ivi Cuj cj napvnuivU lvi I " yq*
g  o w yw ołać m niem anie, które szczególn ie w Niem | iż trzyma się  ona traktatów i nie m yśli ani o |r e b y  zadało kłam rozszerzonemu zapatrywaniu  
mnfJLon^i0 h*l ? ! a wojny j J ograniczeniu autonomii B u łgary i, ani o zm ianie | jakoby w  W ęgrzech z szow inistycznych, lub ja*
n.niem anie, które jest zupełnie błędnem. jsw eg o  m iędzynarodowego stosunku, w  końcu, że |k ich k o lw iek  innych powodów życzono sobie woj-

Hr. K alnoky om awia następnie szczegółow o sto- pod tym w zględem  w ogóle nic nie m oże być pod- ny. D ziękuje on ministrowi, iż dał D elegacyi sno-
sunki monarchii do poszczególnych mocarstw. N ie jętem  bez w spółdziałania mocarstw.   6 ^ ^sobność do objaw ienia w  tej mierze sw ego zdania. 

Na podstaw ie tak skreślonej sy tu acy i, tudzież | Sądzi on, iż nietylko w  swojem  własnem , ale także 
w . . , . .: . . , - . . .  - .--Jsun k ów  do zagranicznych mocarstw, m oże mi - | w  im ieniu całej D elegacyi w ęgierskiej m oże on
Minister sądzi, iż stanow isko monarchii na zewnątrz nister w yrazić raz»jeszcze uzasadnioną nadzieję, ośw iadczyć, iż tu żaden politycznie trzeźwy czło- 
zupełnie odpowiada jej pow adze i god n ośc i, i że iż  obecne przesilenie rozwiąże się  w sposób, który w iek  nie życzy sobie wojny, iż w szyscy przeieci 

°^ a Za? af 1,a W. Wy? ' m 8t0PD’n >, kfćry | odpowie zarówno interesom ogólnego pokoju, jak I jesteśm y przekonaniem , iż pokój nam jest potrze- 
się  niemało podniósł w skutek jasnej i bezintere | interesom Europy i naszej monarchii. bny, a le  w każdym  razie pokój z pełnem salw o

Ku końcowi sw ego expo»6 wspom ina hr. Kai-1 waniem naszego honoru. Wzbudziło się  wprawdzie

jako znakom ite ; takiem i one są  w rzeczyw istości, stosunków do zagranicznych mocarstw, m oże mi-1 w im ieniu c a łe j 'D e le g a c y i węgierskiej' m oże on
M m . a f ------------ »>•-----------------nistor w yrazić raz‘ jeszcze uzasadnioną nadz4 5 1 1 8  " ' 4a * - J  - -

iż obecne przesilenie rozwiąże się  w sposób, k 
odpowie zarówno interesom ogólnego pokoju,

. — 9 ------------------- — OOBUDVB jWOUVJ A WVOIUIIVI \J  - a 1 ««« -----------------t-i!

jaka znalazla wyraz z te k ą o tw a r- l  ----- ... „ ._ e „     UI. HU1WUI uaosogu uuuuru.
c z e ’ n P m a r i n f u n ™ / Preze8a ® ,° '8t/ <iw °św !a d -1noky , iż świadom  jest te g o , że expo»6 przedsta- tu pewne zaniepokojenie, lecz fałszyw ie pojmo-
można p o w ie d z ie ć ° w ^ f L ^ h  tylko ap rob atę ,lw ia  pew ne luki. Pozostaw ia tedy członkom  korni- wano je  za chęć wojny. To zaniepokojenie po-
carstw, i nie można b v b  w  L n A ' I a m o - s y i staw ianie j’eszcze specyalnych pytań, na które chodzi ztąd, iż wobec postępow ania R osy i, które 

-w, me można było w  istocie podnieść ż a - lo n  chetnie w eH W  mnłenAoi d* ndnnn,;^* m .A i o„l-------i
d n e g o ’ zarzutu przeciw ^ o p r a w n o śd Pw yratonych Z  wedłnS mo4flOŚci da odpowiedź. (Ogól- zdaniem  sam ego ministra inwolwuje liczne
tum  TiiBflH ffUtnnrek X a£*uu/^ “ I u© ORiaSKU. Iszenia mieazvnarridnwA^n nrawa. zadawann

narn-

program ten, gdy°by d(>0,tegoj*̂pnjnt*°tibyimj Kalnokief° .zapyt*ł del- MexJjiytanie, czy dozwolimy5 samej Rosyi
y y * alk» czy Austro-Węgry uznałyby zarówno prze- szenia, lub czy prawo do naruszeń t

szenia m iędzynarodowego prawa, zadawano sobie
na te naru-

stkiem  w najbliższem  swem  otoczeniu pow agę i I zdem m alizo^rych^rhlopakó^ iyr,cych  V  
poszanowanie. . | rozdawał bnłki przed kościołem tym, co regularnie

Hr. K a l n o k y  dziękuje przedewszystkiem  mo-1 uczęszczali na naukę. Niebawem przekonał s ię , iż 
w cy poprzedniemu za ośw iadczenie w zględem  po- wałęsająca się dziatwa rzemiosło żebraniny, a często 
kojowych intencyj stronnictw w  W ęgrzech. Co do kradzieży, spełnia na korzyść eksploatujących szyn- 
poruszonych przez hr. Andrassego kw estyj, to po- karzy, którzy za dzienną jałmużnę daią iei nocie* 
wołnje się  minister na swoje zeszłoroczne iden w szynkowniach, najął więc izbę nieopodal klasztoru 
tyczne oświadczenia, iż unia m e sprzeciw ia się  na pierwsze przytulisko. Odtąd z drobnyoh pooząt- 
naszym  interesom, i że w zasadzie nie jesteśm y ków zaczęła się zwolna rozwijać ta piękna instytn- 
przeciw  niej. W idzę ze zadowoleniem , iż hr. An- cya. 0 . Siemaszko spełnił w Krakowie na mniejsze 
drassy podziela to zapatrywanie. N ie chciałbym  rozmiary podobne zadanie jak O Roussel w Paryżu 
jednak wzbudzić faszyw ych nadziei i muszę dla- dla młodych żebraków* zwknych L es petit* Savoyard*  
tego zaznaczyć, iż rozwiązanie tego pytania nie i na wzór założyciela tylu wielkich zakładów słyn- 
przysłuża w yłącznie nam, a przytem, jako głó Inego Dom Bosco w Turynie.
wna trudność w ystępuje rozwiązanie stosunku do Praca była wdzięczną, chłopcy pod okiem swego 
Turcyi. Anom alia stanu, jaki przedstawił hr. An-I  opiekuna pozbyli się nałogów żebraniny, a społeczność 
drassy, jest w idoczną i nie można wątpić, iż jeśli I uczuła wnet dobrodziejstwo dla miasta, gdy zamiast 
jak i książę obejmie tron bułgarski, postawi on tłumów napastniczych i odrazę wzbudzających, prze- 
przedewszystkiem  warunek, aby poprzednio pod konała się 0 zbawiennysh skutkach działalności O. 
tym względem  stworzono jasne stosunki. Obawiam Siemaszki. Dziś zakład mieści w sobie 65 chłopców, 
się  jednak —  iż nie tylko dla tych zaw ikłanych będących pepinierą dla warsztatów rzemieślniczych, 
prawno-państwowych stosunków, ale w ogóle z po- Z drobnych datków utrzymuje się zakład, popierany 
wodu obecnego stanu w Bułgaryi, nie łatw o zde-1 przez Radę miejską i inne instytucje. Zakupno do- 
cyduje się  książę, pojmujący na seryo sw oje za-1 mu jest zasługą, jak się dowiadujemy, Zgromadzenia 
danie, przyjąć opróżniony tron bułgarski. 0 0 .  Misyonarzy, które pod kierowniotwem zacnego

Del. Juliusz H o r w a t h  zapytuje, kogo u w a-lO . Soubieille nie pierwszą wznosi pamiątkę swej bło- 
ża minister za kom petentnego do formułowania I giej i dobroczynnej działalności. Dom nabyty ma je- 
życzeń bułgarskich, czy sobranie, czy rejencyę, I szcze wielkie ciężary, a utrwalenie zakładu zawisło 
czy jaką inną instancyę. I od ofiar, które w naszym kraju na cel szlachetny ni-

Hr. K a I n o k y  ośw iadcza, iż n ie-m a niewłaściw-1 gdy nie zawodzą. Jedyną fundacyą na cel zakładn 
szej chw ili do jasnego formułowania życzeń buł jest dotąd zapis ś. p. Franciszka Popiela 4000  złr. 
garskich, jak obecna. T e życzenia nie są nowe i l  Na końcu ulicy Dłngiej przed domem dwupiętrowym, 
są  ogólnie znano. Granica, jaka tym życzeniom  dość obszernym i schludnie odnowionym, zatrzymało 
musi być zakreśloną, oznaczoną jest w  m owie tro -ls ię  wczoraj o godzinie 3ej po południu kilkanaście 
nowej słowem  „dopuszczalne." Zbadanie i rez-1 doróiek. Przybył też JE. X. Biskup krakowski, aby do- 
strzygnięcie tej kw estyi m ogłoby tylko nastąpić pełnić osobiście aktn poświęcenia domu. Wśród zgro- 
irzez europejskie m ocarstwa na zasadzie trakta-1 madzonyoh widzieliśmy X. biskupa Krasińskiego, pre 

tów i z uwzględnieniem  w chodzących w grę in- zydenta miasta Dra Szlachtowskiego, radcę dworu En- 
teresów i praw. Iglischa, wiceprezydenta Schmidta, kilkn radców miej-

D el. Ludw ik C s e r n a t o n y  zapytuje, czy m ini-lskich, Magistratu, i liczne grono obywateli interesn-
także i so b ie 'ster  m a n ad zieję, iż na tronie bułgarskim  zasią-^ jących się rozwojem pięknego dzieła.
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Sala przeznaczona do nauki na II piętrze, zamie­
niona w kaplicę, zapełniła się zaproszonymi gośćmi 
i dziatwą zakładu. Jeden ze starszych chłopaków 
miał przemowę powitalną i dziękczynną do X. Bi 
sknpa krakowskiego, mniejszy zaś chłopczyna wypo 
wiedział śmiało powitanie Prezydenta i zgromadzo 
nych dobrodziejów. Był to widok rozrzewniający, 
wszystkich oczy zwracały się na drobnych żaków, 
przystojnie odzianych i z wyrazem swobody i poezci 
wem wejrzeniem. X. Biskup po odpowiednich modłach 
udzielił błogosławieństwa obecnym i poświęcił cały 
dom, obchodząo w orszaku duchowieństwa* wszystkie 
lokalności na dwóch piętrach. X. Biskup od cłtarza 
podniósł znaczenie nowej instytucyi dobroczynnej 
zasługę jej skromnego aałożyciela i opiekuna. Nastę 
pnie p. Prezydent w imieniu miasta wyraził uznanie 
i zapewnienie opieki i poparcia. Dziatwa zaintono 
wała chórem kilka pieśni nabożnych i narodowych, 
Po skończonej uroczystości gospodarz domu O. 8ie 
maszko zaprosił gości, którzy też pod miłem i po- 
cieszającem wrażeniem pięknego obchodu dawali wy 
raz swej czci dla Zakonu, jego przełożonego O 
Soubieille i dla O. Siemaszki. Dodać winniśmy, że 
Zakład urządzony z odpowiednią prostotą, ale wzo 
rowym porządkiem, dzieli się na dwa oddziały: na 
I piętrze dla starszych chłopców, przygotowujących 
się do rzemiosł, na II piętrze dla dziatwy uczęszcza 
jącej do szkół ludowych. W dniu otwarcia Zakłada 
nadesłał na ręce X. Siemaszki JE. bar. X. Schindler dar 
100 iłr. Magistrat krakowski uchwalił zwrócić się do 
publiczności krakowskiej z odezwą, aby małoletnich 
żebraków po ulicach nie wspierała, a natomiast dat 
kami, choćby drobnemi, wspierała zakład X. Siema 
szki. Praed domem Zakładu, ul. Długa Nr 38, jest 
skarbonka dla bezimiennych dobrodziejów.

— Zebrani na posiedzenie starsi cechów krakow­
skich wybrali 5 członków do komitetu Wystawy kra­
jowej i 5 zastępców członków.

— Antoni S as  Korczyński, emerytowany radca 
Sądn krajowego wyższego, zakończył życie w dniu 
14 b. m., przeżywszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się 
jutro (we wtorek) o godzinie 3 po południu. Zmarły 
był ojcem rozgłośnej sławy lekarza i prof. Uniwersy­
tetu w mieście naszem.

Franciszek L o r e n t z ,  urzędnik Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, zmarł tu dnia 14 b. m., przeżywszy lat 
36. Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 16 b. m.

— P. Józef Adamowski i panna Iwanowska wy­
brali się w podróż artystyczną po Galicyi. W T ar­
nowie grają 14go, w Przemyślu 16go, a we Lwowie 
28go b. m , poezem p. Iwanowska da 4go grudnia 
konoert w Krakowie.

—  Na wczorajszem nadzwyczajnem walnem 
Zgromadzeniu Tow. weteranów wojskowych austry- 
ackich, w sali ratuszowej odbytem, wybrano nowy za­
rząd. Głosowało 74 członków; wybranymi zostali: pre­
zesem, Staszczyk Jan; wiceprezesem, Sowiński; sekre­
tarzem, Korbel, urzędnik m agistratu; kontrolorem, 
Mayer; skarbnikiem, Barber, kasyer w brow. Gotza. 
Do Wydziału weszli p p : Dulski, Wójcik, Przystasz, 
Patelski, Krzyżyk, Szleichkorn, Pollak, Makomaski, 
Weber, Kruczkowski, Tichy, Puchała, Kornblum, 
Bartynowski, Karaś i Słupski.

— Hr. Wiktor Baworowski prostuje wiadomość, 
podaną w korespondencyi z Płok pod Trzebinią, za­
mieszczonej w kronice Nru 258 Czasu, ie  Płoki są 
własnością pp. Macieja i Jadwigi z hr. Baworowskich 
Łubieńskich, twierdząc, że żadna hr. Bsworowska nie 
była zaślubioną Łubieńskiemu.

—  Rada szkolna krajowa uchwaliła poprzeć sta­
rania gminy m. Podgórza o stopniowe założenie tamże 
gimnazyum i zamianowała Adama Miodońskiego za­
stępcą nauczyciela przy gimnazyum w Wadowicach, 
a Dra Józefa Limbaeha* zastępcą nauczyciela przy 
gimnazyum św. Anny.

—  Haczowa 12 listopada. W d. 18 b. m. odpra 
wi się żałobne nabożeństwo w tutejszym kościele pa­
rafialnym za spokój duszy ś. p. Józefa Solskiego, 
byłego nauczyciela ludowego w tejże miejscowości, 
poczem nastąpi odsłonięcie i poświęcenie pomnika nad 
mogiłą ś. p. Józefa, wzniesionego staraniem byłych uj- 
czni. Na tę tak rzadką uroczystość komitet budowy 
pomnika zapraszajwszystkich krewnych (jeżeli gdzie są), 
przyjaciół i znajomych ś. p. Józefa najuprzejmiej.

—  Lwów 14 listopada (X ) Groźny pożar nawie­
dził dzisiaj o północy nasze miasto: Zapaliły się ob­
szerne stajnie wojskowe przy ulicy Zborowskich i Ada­
mowej na Żółkiewskiem, w których mieściło się kil­
kaset koni ułańskich i dragońskich. Pożoga była gwał­
towną, zwłaszcza, że na strychach mieściły się zna­
czne zapasy siana i słomy. Konie wypuszczono na 
bardzo obszerną ujeżdżalnię, znajdującą się między 
stajniami a koszarami, ale mimo dozoru, kilkanaście, 
czy kilkadziesiąt sztuk koni rozbiegło się w rozmai­
tych kierunkach. Parę takich koni przytrzymał żoł­
nierz policyjny o godzinie le j po północy w śród­
mieściu, a resztę uciekinierów dotychczas nie odszu­
kano. Kilka sztuk koni zabiło się w ucieozce; i tak 
n. p. na ulicy Zamarstynowskiej wpadł koń ułański 
na dyszel od wozu z nieczystościami i padł aa miej­
scu. Straż ogniowa zlokalizowała szczęśliwie pożar, 
który mógł przybrać bardzo groźne rozmiary dla ca­

łej zachodnio-północnej części miasta, a w pomoc przy 
był straży uiewny, iście lipcowy deszcz, który 
czął padać w kilka minut po wszczęciu się pożaru 
Mimo to spłonął dach na bardzo długiej stajni wraz 
z zapasami siana i słomy. Według pogłosek, które 
wymagają potwierdzenia, ogień miał być rozmyślnie 
podłożony.

W sobotę przed sędzią wyrokującym w sądzie po 
wistowym karnym odbyła się rozprawa przeciw prak 
tycznemu lekarzowi p. Kurpielowi, oskarżonemu 
nieprawne używanie tytułu „doktora medycyny.*
W ciągu rozprawy wyszły na jaw  szczegóły tego ro 
dzaju, iż sędzia wyrokujący uznał za stosowne od 
stąpić całą tę sprawę c. k. prokuratoryi państwa.

— W Szwajcaryi spadły w nocy z 8go na 9ty 
b. m. takie masy śniegu, że słupy telegraficzne przy 
kolei żelaznej pod Rygi między Immensee i Steinen 
powalone zostały ciężarem i tor zatamowały. Pociąg 
pospieszny z św. Gotarda do Ztlrichu doznał przez to 
trzy godziny opóźnienia. Z Altdorf donoszą o spa 
dnięciu lawiny przy tunelu Naxber.

—  Przyszły stan pogody. Oscyljicye atmosfery 
trwające ciągle przy dość nieregularnym stanie ba 
rometru, dozwalają oczekiwać w uajbliższych dniach 
jeszcze łagodnego, przeważnie pochmurnego, a miej 
scami dżdżystego powietrza.

Repertuar teatru krakow sk iego.
We w t o r e k  16go: Po raz drugi: Szczęście m ał­

żeńskie (Le bonheur conjugal), komedya w 3 aktach, 
fracuskiego, Albina Valabrequa.

—  We wtorek d. 
Pawła od krzyża.

16go listopada: śś. Edmunda

W iadom ości a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Teatr. W (Liu wczorajszym odegrano Mazepę 
Słowackiego wobec dość licznie zebranej publi­
czności. Z uznaniem podnieść należy grę panny 
Kałużyńskiej i p. Sobiesława. lani artyści starali 
się o dobre oddanie swych ról, ale częściowo nie 
odpowiadały one rodzajowi ich zdolności, — 
zwłaszcza p. Riegera bylibyśmy chętniej w roli 
Wojewody niż Zbigniewa widzieli, — częściowo 
były za trudne. W pauzach odegrała kapela wie­
niec melodyj narodowych, co publiczność, zwłasz 
cza wyższych piętr, przyjęła hardzo gorącemi 
oklaskami. O przedstawieniu sobotniem damy ju 
tro sprawozdanie.

J l r ty k » ły  w  i l i l i t l c  
i» ą  o d  R e d s h c y i .

,X o d e n fa n e u a l e  p o s k i  -

N A D E S Ł A N E .

Kuknie ły k o w e  x surow ego Je­
dwabiu (całe jedw abne) 9 z łr . 8 0  et.
za gotow ą suknię, tudzież cięższe g a­
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabi Gł. H e n n e b e r g  (c. i k. nad­
worny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (92 8-9)

O statnie w iadom ości.
Dziennik Polski p isze:
„Na onegdajszem posiedzeniu Rady miasta Lwo­

wa nadano — jak  wiadomo— Dr Zyblikiewiczowi 
lonorowe obywatelstwo miasta Lwowa, a nadto 
wyraziła Reprezentacya miejska przekonanie, iż 
dalsza działalność Dra Zyblikiewicza na stanowi­
sku marszałka jest w interesie kraju pożądaną. 
Zpowodu tej uchwały Rady miejskiej kolportowa­
ną była po mieście pogłoska, że niektórzy człon­
kowie Rady wzbraniali się podpisać wniosek co 
do wystosowania przez p. prezydenta miasta te- 
egramu do pp. Taaffego, Ziemiałkowskiego i Du­

najewskiego, żądającego, aby użyli swojego wpły­
wu na koronę, celem nieprzyjęcia rezygnacyi p. 
marszałka. Dowiadujemy się, że pogłoska ta była 
prawdziwą i że istotnie wskutek agitacyi niektó­
rych członków Rady wniosku takiego nie posta­
wiono.

.Zaniechania jednak tej manifestacyi nie można 
wliczyć na rachunek jakiejś niechęci ku osobie 
3ra Zyblikiewicza, której w całym kraju znaleźć 

niepodobna, ale stało się to jedynie na wyraźne 
życzenie p. marszałka, który przed posiedzeniem 

ady miejskiej obligował usilnie kilku wpływo­
wych radnych, aby użyli wszelkich środków ce- 
em zaniechania tej, zdaniem marszałka, niestoso­

wnej manifestacyi. Dr Zyblikiewicz miał oświad­

czyć, że na wypadek*, gdyby się był 'wcześniej 
dowiedział o podobnych zamiarach reprezentacyi 
miasta Krakowa i prezesów Rad powiatowych, byłby 
użył całego swojego wpływu celem przeszkodzenia 
tej wprawdzie zaszczytnej, ale, jak  się wyrazi' 
w stosunkach konstytucyjnych nieodpowiedniej ma 
nifestacyi. Jedynie więc życzenie p. marszałka* 
wpłynęło na zaniechanie wniosku o wystosowanie 
telegramów do pp. ministrów."

Czytamy w Oazecie Narodowej:
„Cechy z Drohobycza i ze Stanisławowa wysłały 

oddzielne telegramy do hr. Taaffego z prośbą o 
nieprzyjęcie rezygnacyi marszałka Zyblikiewicza."

Starsi cechów krakowskich udali się telegraf! 
cznie do hr. Taaffego z prośbą, iżby dołożył sta­
rań, aby Monarcha nie przyjął wniesionej przez 
marszałka Dra Zyblikiewicza prośby o dymiśyę. 
Starsi cechów krakowskich wysłali oprócz tego dó 
marszałka Zyblikiewicza następujący telegram: 

„Zebrani starsi wszystkich cechów i Stowarzy­
szeń krakowskich uchwalili jednom yślni błagać 
Cię, Jaśnie Wielmożny Panie, jako swego Opie­
kuna i Protektora, o cofnięcie rezygnacyi, prosząc 
Boga, byś nam jak  najspieszniej dla dobra kraju 
do zdrowia powrócił.®

Telegram ten podpisali z upoważnienia pp. Ar- 
mółowicz Stanisław, Szpakowski Witalis i Korne 
chi Wincenty.

Do znanego podania prezesów Rad powiatowych 
do hr. Taaffego w sprawie nieprzyjęcia dym isji 
Marszałka Zyblikiewicza, przystąpił także dnia 
14 b. m. Franciszek hr. P o t u l i c k i ,  prezes Rady 
powiatowej przemyślańskiej

B t a a g ł ^ a a C T I , , w

Zajścia w Bułgaryi.
Ogólny obraz obecnej sytuacyi w Bułgaryi da­

jemy w Przeglądzie politycznym, uzupełniając go 
tutaj szczegółowemi zajściami.

Przyszłe sobranie ma się zebrać w Zofii, 
jeneya, ministrowie i przedstawiciele obcych 
carstw opuścili Tirnowę d. 13 b. m.

Re
mo-

Do Polit. Corr. telegrafują zT irnow y: „Odmo' 
wa księcia Waldemara wywołała przygnębienie : 
rozdrażnienie, które objawiły się w sobraniu. Już 
znużeni są wszyscy niepewnością. Sobranie przy 
jęło dymisyę Karawełowa, wyrażając potępienie, 
iż ten zdradził księcia Aleksandra i że t6raz zdra­
dza Bułgaryę. Jenerał Kaulbars w sprawie kawasa 
rosyjskiego konsulata w Filipopolu zażądał odda- 
'enia prefekta oraz komisarza policyi.

„Jak sobranie, mówi Nordd. Allg. Ztg, tak 
mocarstwa odroczyły swą akcyę wschodnią aż do 
chwili, kiedy przemówi hr. Kalnoky."

Na notę Kaulbarsa, zarzucającą rządowi, że się 
aresztowanymi w Dobnicy i Burgas z niewła­

ściwą obchodzi srogością, odpowiedział minister 
laczewicz, że ze strony aresztowanych nie na­

deszły żadne zażalenia, ale mimo tego każe u 
rzędownie dochodzić, czy coś podobnego nie za­
szło. __________

W Filipopolu aresztowano kawasa konsulata ro­
syjskiego, który po pijanemu chodził z rewolwe 
rem i groził strzelaniem. Kiedy Kaulbars zażądał 
wypuszczenia g o , ostatni, po stwierdzeniu, że był 
rzeczywiście kawasem, już był wypuszczony.

Z Berlina donoszą, że znajduje się tam obecnie 
ronsul jeneralny niemiecki z Zofii Saldern, który 
ma zapewne zdać ks. Bismarkowi dokładne spra 
wozdanie o położeniu rzeczy w Bułgaryi.

Pólurzędowy dziennik włoski Oazetta di Vene­
zia  daje do zrozumienia, że pobyt komendanta 
eskadry margrabiego Orenga w Konstantynopolu 
ma na celu skłonić Portę, aby w danym razie po­
zwoliła połączonej flotylli austryacko-włosko-an- 
gielskiej przepłynąć przez Dardanelle.

Jak  pojmowano w Bułgaryi sytuacyę w przed- 
zień wyboru księcia Waldemara, określa najle- 

)iej mowa dep. Rissowa, którą wygłosił na po- 
ufnem posiedzeniu, poprzedzającem publiczne po­
siedzenie, na którem ks. Waldemar jednomyślnie 
wybranym został. „Wybór tak księcia Aleksandra, 
jak i księcia Waldemara — mówił Rissow — nie 
jest wolny od niebezpiecznych następstw. Wybrać 
należy księcia, z którego wyborem mniejsze nie­
bezpieczeństwo zdaje się być połączonem. Z wy­
borem księcia Aleksandra łączy się niebezpieczeń­

stwo bezzwłocznej okupacyi rosyjskiej, ale łączy 
się z nim także widok utrzymania niezależności, 
choćby skutkiem wojny europejskiej. W ybierając 
księcia Waldemara, zyskamy może na czasie. Je ­
żeli jednak odrzuci wybór, osłabioną zostanie zna­
cznie powaga rządu, a skutkiem tego może i przej 
ście do innego rządu, w jakim to razie można się 
spodziewać zaburzeń w kraju. Jeśli zaś Waldemar 
przyjmie wybór, nastanie znów niebezpieczeństwo 
uskutecznienia okupacyi przez wojska bułgarskie, 
przynoszącej nam więcej hańby od okupacyi ro 
syjskiej. Waldemar przywiezie z sobą prawdopo­
dobnie oficerów rosyjskich, których bez naruszenia 
konstytncyi wprowadzić może na podstawie kon­
wencji wojskowej, a uczynić to może tero łatwiej, 
że budżet na rok przyszły już jest uchwalony 
obejść się będzie można bez zwołania Izb przez 
piętnaście miesięcy. Z wprowadzeniem zaś oficerów 
rosyjskich kończy się niezależność Bułgaryi."

Koeln. Ztg  odebrała telegram z Tirnowy, da­
towany 11 b. m ., że konsul rosyjski w Warnie 
oświadczył po odebraniu z tamtejszego urzędu te­
legraficznego depeszy szyfrowanej z Burgas, której 
dla licznych usterek nie mógł odczytać, iż jeżeli 
się coś podobnego raz jeszcze wydarzy, każe okrę­
tom wojennym bombardować Warnę. Zdarzenie 
trudne do uwierzenia, a jednak prawdziwe. Nordd. 
Allg. Ztg  reprodukuje ten telegram, łącznie z koń­
cowym jego dodatkiem.

W tej samej depeszy donoszą, że do Filipopola 
przybyło kilku oficerów rosyjskich.

Z Petersburga donoszą do Polit. Corresp., że 
tam w tej chwili nie zajmują się tyle kwestyą 
kandydatury nowego księcia, ile kwestyą przy­
szłego stosunku Bułgaryi do Rumelii wschodniej. 
„Połączenie administracyi cywilnej i wojskowej 
obu części ziem bułgarskich nie da się, zdaniem 
cół decydujących, już odrobić. Potrzebnem ono 

zresztą jest ze względu na stosunki finansowe. Je ­
den rząd mniej kosztuje, niż dwa rządy. Nomina- 
cya księcia bułgarskiego na lat pięć gubernato­
rem Rumelii wschodniej będzie musiała za ten czas 
przesięgnąć. Międzynarodowa komisya, która się 
w myśl postanowienia mocarstw ma zająć rewi 
zyą statutu organicznego, powinna być podobną 
do tej, która opracowała obowiązujący dotąd re­
gulamin prowincyi Libanu."

Do tegoż dziennika donoszą z Petersburga: 
W ostatnich raportach wyraził Kaulbars nadzieję, 
że rejeneya bułgarska obaloną zostanie bez środ­
ków gwałtownych. Kaulbars użala się bezustannie 
na stanowisko konsula angielskiego.

W iedeń 15 listopada (pryw.). Podług prywa­
tnych depesz Sonn- und Montags Z tg  przejeżdża 
przez Czerniowce od kilku już dni wielu oficerów 
rosyjskich wyższych rang w mundurach wojsko­
wych i ubiorach cywilnych. Oficerowie ci udają 
się przez Rumunię do Bułgaryi. W Sebastopolu 
mają być wszystkie okręty wojenne skoncentro­
wane, a tylko okręt wojskowy „Ingnl" krzyżuje 
około miast portowych, aby flocie dostarczyć ma- 
teryału wojennego. Na okręcie wojennym „Elbo­
rus" zatknął naczelny komendant floty morza Czar­
nego flagę admiralską.

W iedeń 15go listopada (pryw.). Do Public. 
BldtU r donoszą z Pesztu: Rokowania względem 
porozumienia z Anglią rozpoczęte zostały przez 
Churchilla, a w dalszym ciągu prowadził je amba­
sador Paget.

Greków, Stojłow i Kolczew wysłani zostali, jak  
donoszą do Koeln. Ztg, w deputacyi do różnych 
dworów europejskich w celu autentycznego przed­
stawienia im rzeczywistego stanu rzeczy w Buł 
garyi.

Telegramy.
Zofia 15 listopada. Ajencya Hawasa donosi: 

Izarnogórcy, którzy wzięli udział w buncie w Bur­
gas, zostaną przez tutejsze władze osądzeni, a 
wymierzone kary odbywać będą w Bułgaryi, albo 
Czarnogórze.

Kaulbars zaprzeczył pogłosce, jakoby miał o- 
świadczyć, iż car zgodziłby się na wybór ks. Batten- 
berskiego, gdyby ten wybór jednomyślnie nastą 
)ił, dodając, le  podobnego oświadczenia nigdy nie 
dożył i że uważa porozumienie między carem a 
ts. Battenberskim za wykluczone.

Nabokow wydany został wczoraj konsulowi ro­
syjskiemu w Burgas.

Zofia 15 listopada. Ajencya Hawasa donosi: 
onieważ prefekt w Filipopolu wskutek ogłoszo­

nego stanu oblężenia nie jest odpowiedzialny za 
aresztowanie kawasa konsulatu rosyjskiego, prze­
to zażądał Kaulbars dymisyi komendanta brygady 
i placu, tudzież przykładnego ukarania podwła­
dnych mu oficerów, którzy aresztowania tego do- 
ronali, oraz zadośćuczynienia sztandarowi rosyj 
skiemu ze strony załogi i wyznaczył termin do 
odpowiedzi na dzień 17 b. m.

Ministrowie mają tu przybyć we wtorek. 
W ledrń 15 listopada (pryw.). (F ) Do P olit 

Corr. donoszą z Tirnowy: Sąd wojennny w Bur­
gas skazał kapitana sztabowego Nabokowa na 
tarę śmierci, a następnie wydał go wraz z orze­
czonym na niego wyrokiem śmierci konsulatowi 
rosyjskiemu w Burgas za potwierdzeniem odbioru. 
Kaulbars zawiadomił rząd bułgarski, że Rosya 
uważa ten wyrok za nieważny. Zdaje się, że rząd 
bułgarski nie chce zadość uczyn:ć żądaniu Kaul- 
>arsa, aby prefekt Dymitrow i szef policyi w Fi- 
ipopoln zostali dymisyonowani z powoda zna 

nego zajścia z kawasem rosyjskim w Filipopolu.
Dowiaduję się , iż doniesienie, jakoby Rosya 

stawiała rzekomo kandydaturę Bozo Petrowicza 
na tron bułgarski, jest bezzasadnym wymysłem.

W iedeń 15 listopada (pryw.). Do Pressy do­
noszą z Zofii: Kaulbars kazał odmowną odpowiedź 
tróla duńskiego wydrukować w tysiącach egzem­
plarzy i rozszerzyć ją  po całym kraju. Panuje tu 
wielkie wzburzenie.

Telegramy biura kore^p
P a r y  i  15 listopada. Minister wojny powie­

dział na zgromadzeniu Towarzystwa gimnastyczne­
go, że zajmuje się bezustannie przygotowaniem do 
wojny, gdyż to jest jedyną rękojmią trwałego 
pokoju.

Niebezpieczeństwo wylewu wód w okolicach 
nad Rodanem zostało już usunięte.

Rzym 15 listopada. Król udzielił ambasado­
rowi au8tryackiemu Ludolfowi wielki krzyż orde­
ru św. Maurycego i Łazarza.

Londyn 15 listopada. Prawie wszystkie dzien­
niki wogóle uważają expose Kalnokiego za poko­
jowe i za dalszą rękojmię utrzymania pokoju euro­
pejskiego. M omingpost upatruje najpewniejszą 
gw arancję utrzymania pokoju w istniejącem poro­
zumieniu między Austro-Węgrami, Niemcami, Wło­
chami i Anglią. Times utrzymuje, że odwaga lu­
dności bułgarskiej na nowo się rozbudzi. Zdefinio­
wane przez Kalnokiego stanowisko Austro-Węgier 
i Anglii, tudzież stanowisko Niemiec i Włoch jest 
istotną rękojm ią, że Rosya spełni dane przyrze­
czenie nieinterwencyi.

Petersburg- 15 listopada. Journal de St. 
Petersbourg, powołując się na zupełny tekst mowy 
Salisburego, oświadcza, iż znaj luje w mowie tej 
insynuacye, których nawet nie może zaznaczyć. 
Dziennik ten ubolewa nad tem, że tak wysoko 
położony mąż stanu może stawiać kwestye na po­
lu, na które dziennik, który się szanuje, nie mo­
że mu towarzyszyć, jeśli nie chce zgrzeszyć bra­
kiem taktu. Co się tyczy istotnej treści twierdzeń 
Salisburego, przeciwstawia ów dziennik pobłażli­
wość Salisburego względem rewolucyi w Filipopolu 
z r. 1885 wobec potępionej przez niego rewolucyi 
w Zofii w dniu 9 (st. st.) sierpnia i przypomina, 
że zaburzenia w Filipopolu były rewolucyjnym 
zamachem na prawa sułtana, i że naruszyły równo­
wagę, wytworzoną przez traktat berliński. 
QNastępnie konstatuje ów dziennik z ubolewaniem 
mowę Kalnokiego. Każdy rząd stara się o swe 
własne interesa; — jeśli jednak dwa sąsiednie 
państwa pragną dobrego między sobą porozumie­
nia, powinny w sposób przyjazny i słuszny uzna­
wać swe intoresa. Kalnoky wyłuszczył zapatry­
wania Austro-Węgier. Pozostaje jeszcze dowiedzieć 
się, jak  on zamierza pogodzić te zapatrywania 
z wymianą zdań celem osiągnięcia tego dobrego 
porozumienia, tudzież z szczególnem uwzględnie­
niem położenia Rosyi i ofiar, jakie Rosya ponio­
sła za Bułgaryę. Dziennik ten kończy w ten spo­
sób, że kwestye te należą do sfery dyplomacyi, i 
wstrzymuje się od wydawania dalszego sądu, abv 
sytuacyi nie pogarszać.

Nisz 15 listopada. Skupczyna przyjęła wnio­
sek komisyi, żądający unieważnienia ugody w spra 
wie monopolu tytoniowego. Minister skarbu wy­
kazał następnie, że unieważnienie to jest niemo- 
żebae bez zezwolenia Towarzystwa tytuniowego. 
Skupczyna przyjęła w końcu jednomyślnie oświad­
czenie ministra skarbu do swej wiadomości.

N is z  15 listopada. Skupczyna zamkniętą zo­
stała mową tronową, która wyraża zadowole­
nie z powodu uchwalenia finansowych reform 
i podziękowanie za ustawodawcze prace na polu 
reformy wojskowej, tudzież na polu ekonomicznem 

cywilizacyjnem.

Berlin 15 listopada. — Banknoty austryackie 
162-75 — Krótki Wiedeń 162 60. —  Banknoty ros. 
192-90. — 5%  Listy zast. Polskie 60 25. — 4%  
Listy Likw. Polskie 56-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 80-75.— Akcye austr. kredytowe 460 — .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
Antoni K lobukowski.

Kurs pieniędzy i papierów  publioznyok.
Komfcńw 15 listopada 

Waluty.
Kuble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to trankowka w a ż n a ...........................................
imperyał w ażn y .........................................................
Bubel srebrny obrączkowy  ........................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu Met.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a ...................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne...................
t y  galioyj. pożyczka krajow a.................................

j, ,, .................................
6* Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
ł *  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop........................
L isty zastawne i  dłubie.

Za 100 złr. ńm. wart. opróoz kuponu bież. 
41/,*  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

„ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
n Ti n ił ił 41 let.4*

5*
6*
5*
5*
S%*
6*
6*
7*
t y
b*
5*

Banku fcpot.

dłużne

n n n n llj6]11
źak. ltre. zie”. w Krakowie 36 let. 
ii ii n .  ^6 J*t

18 et.
n n n .  . ^0 let.

„ „ „ włośó. we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lut. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
,  Ban

P*»cą

198 — 
226 _  
280 —

San. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr, j] — —

Mają

118 75 119 50
61 25 61 75
5 87 5 98
9 89 9 97

10 VI 10 25
1 5b 1 84

83 70 84 40
104 — 105 —

102 — 103 —

96 50 97 50
99 75 100 50

93 60 94 50

97 97 75
95 75 97 —

93 — 94 —

10O 15 101 ___

100 50 101 50
103 — 104 ___

99 50 190 50
99 — 100 ___

99 — 100 —

98 — 99 ___

100 — 101
45 — 47 _

41 — 43 —

100 — 101 —

200 —  

227 50 
284 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a........................
„ „ Stanisławowa . . . .
0 Tow. austr. ozerwonego Krzyta 
f> n węgier. • „

W ie d e ń  13 listopada. 
Obligi długu państwa.

4*/, V, Renta papierowa . . . . .  
4% Vu n srebrna ...................
47. .  z ł o t a ...........................
47, „ węgierska złota . . .
5% „ n papier. . .
3 /,,V0Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
47. „ „ 1860 „ 500 złr.
4 /. n „ I860 „ 100 „

n 1864 „ 100 „
,  1834 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ........................107, podat
Bukowińskie . . . .  .  .
Galioyjskie...................
M oraw sk ie ...................
Niższo-auctryackie . . „
Wyższo-austryackie . . .  
Salzburgskie . . . .
S ty ry js k ie ...................
Siedmiogrodzkie . . .  T/t 
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5> Oblig. poż. kolejo. węgierska , .
6* Renta węgierska złota . . . .  
41/,*  Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Ba^ku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . .  2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 .

pł«cą

18 — 
29 50 
14 50
9 50

83 75
84 80 

112 90 
102 90
92 75 

131 75
138 75
139 25 
171 90 
170 50

109 -  
104 50 
104 40
104 50 
109
105 60 
105 20 
105 50
104 50
105 10 
105 -  
151 30

114 50

115 -
242 
284 6 i 
294 25

545

żądają

19 — 
30 50 
15 
10 —

83 93 
85 —• 

113 10 
103 05j 
92 93. 

132 50
138 25
139 75 
172 50 
171 50

105 —
105
106 — 
110 -

105 10 
105 70 
105 60 
151 60

115 -

115 40
242 5C 
284 90 
291 50

550 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,  
Unionbank . . . . : . .  100 » 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 *

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bezęż
Alfftld-Fiume . . . 200 „ 5j<
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5yi
Elżbiety............................210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ ,
Franciszka Józefa . . 200 „ ,
Gal. Karola Ludwika . 210 „ ,
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4H
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 ,  5ę<
Nordwest austr. . . 200 „ .

i, .  Lit. b ! 200 ,  „
R ndo lta ........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ B
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
n Westb..................  200 ,  „

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7. „ .  .  papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg...................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ „ srebr. 36 lat
47. Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, „ „ „ „ 2owe 37 lat
47, „ „ ,  nowe 41 lat
47.7. « Banku krajo . . 51 lat
67, 71 Bank Hipot. iwow . . . .
57, i, „ ,  „ prem. . .
57. .  .  a • • 40 lat

płacą żądsją pocą żądąją
569 - 871 - 6'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 100 60 101 -
223 25 223 75 5'/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 50 102 -
154 - 154 50 h1/,'/, Węg. Insty. Bod.-Credit • • 101 25 101 75
1C 6 20 106 40 4'/, „ Bank Hip. prem. 

Priorytety kolei.
* • • 104 60 104 9J

_ — — Albrechta. . . . . .  300 złr. 57. 101 50 101 75
187 50 187 76 AlfOld-Fiume . . . .  200 fi 101 25 101 75
374 — 375 — „ „ Em. 1874 . 200 ff

67.
100 - 100 50

243 - 243 50 Donau-Dampfsch. 100 i 200 ff 110 - 111 -
214 75 215 25 Elżbiety za 200 Mrk. op. 118 - 118 50
294 50 205 — „ za 200 Mrk. nie op. . # 124 75 125 50
231? 2322 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 4*/,J» 99 10 99 40

221 25 221 50 .  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 6* 110 76 111 -
197 20 197 60 poż. 1876 r. . . 100 złr. t y — _ ____
150 25 150 50 Franc. Józefa Em. 1884 • 4‘/,* 95 40 95 80
225 fO 226 - Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 f i fi 100 60 101 10
170 - 170 50 „ Jarosław 300 f i f i 99 50 99 80
171 - 171 50 Koszycko-Oderb. . 200 fi 6* 10110 101 60
191 - 191 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 .47,* 82 40 82 90
184 - 184 50 H * 1867 300 fi 5* 92 50 93 -
243 5C 244 — HI „ 1868 300 1) _
105 60 1()5 75 IV „ 1872 300 fi D __ —  ___

251 25 251 75 Nordwestb. austr. . . .  200 f i f t 105 - 106 50
176 - 175 50 

172 20
„ „ Lit. B. . 200 fą n 103 50 104 -

172 - - Em.1874 200 
Rudolfa z 1884 r. . . .100

m. gt 134 50 _ —

170 25 170 75 złr. 93 75 94 25
Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
m. 123 — 123 5C
złr 99 50 100 -

99 99 50 Staatseisenbahn . . ,  500 fr. & 198 50 200 25
124 - 124 50 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 158 75 159 25
100 2' 10j  75 »  _ * • 200 złr. t y 128 70 129 50
100 75 101 2D Theissb.-Gesell.. . .  1000 n f t 101 75 102 25
99 50 100 — Węg. gal. Łupków. . .  200 fi f i 100 50 101 -

MM. ___ 101 i, „ n  Em. 200 fi fi 99 40 99 80
99 50 100 - „ Nordest . . . .  300 fi fi 99 75 100 -

— — „ „ złotem . . 200 fi fi --  __ 128 50
96 40 — _ „ Westbahn . . . .  200 fi fi 102 - 103 -

100 25 100 7!> „ ,  Em. 1874 200 fi fi 101 - 102 —
100 25 
93 50

100 75 
94 — Losy.

97 25 97 75 5ę< Donau Reguł................... złr. 100 118 25 118 75
101 - 101 49 Premiowe Wiedeńskie . . fi 100 124 - 124 50
102 90 103 40 ,  Węgierskie . .

fr.
100 122 60 123 -

100 10 100 30 t y  ,  Tureokie . . . 400 17 25 17 50

K redy tow e....................*8r. 100
C i a r y .............................sfe. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku................................   20
Keglewioha................... ....  ,  107,
Krakowskie............................  90
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P a l f y .....................................   42
Rudolfa . . . . . .  1 ,  10
S a lm a ................................„ 42
Salzburgskie...........................   20
St. G e n o is ............................   42
Stanisławowskie . . . . ,  90
47,7. Tryesteńskie . . .  K 105
4% j  .................................... 60
W aldsteina............................  20
Windischgr&tza..................„ 20

W aluty.
Dukaty w ażne................... . .
20 fran k ó w k i......................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ...................
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

L w ó w  12 listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47. 71 71 71 i. _J>. • •
57, 7  t, v i, 37-letnie.
41/,7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, ,  „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indomn. gal. 107, podat. . 
47,7. i. pożyozki krajowej . . .

» w s  13 listopada, 
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidaoyjna. . . . ,

kupra

płacą żądają
177 25 177 75

* 44 — 44 50
117 — 118 M M

21 50 22
24 _ — MM

18 25 18 50
46 — 47 _

4' 50 42 _
18 76 19 40
57 — 57 50
22 39 23
57 — 67 50
30 ___ _ _

137 to 158 •25
69 — 70 _

83 — 33 75
46 25 47 —

5 92 6 94
9 91 9 92

10 23 10 25
1 12 50 12 54

11 26 11 28
61 37 61 45

118 50 119 —-

282 237
100 20 101 21
96 — 97 —

100 20 101 20
97 — 98 —

101 — 102 —

100 — 101 —

104 15 105 25
I 95 75 96 90

:ub.|kop. rub.|kop

M
II —

95 — 
-  171



4 CZAS x Wtorku 16 Listopada 1886.

PODZIĘKOWANIE.
Dotkuięta ciężkiem nieszczęściem, tra 

cąc dwie najnkocbaósze córki w krótkim 
odstępie czasu, ndałam się do Wielmożn. 
Pana Szafrańskiego, właściciela po 
grzebowego zakłada, o pogrzeb dla osta­
tniej córki, który tenża z całą gotowością 
i uprzejmością nie pytając o zapłatę urzą­
dził okazale, kupując nadto i miejsce na 
cmentarzu, a poznawszy me smutne ma- 
teryalne położenie jako wdowy, nie żąda 
żadnego zwrotu dosyć znacznych kosztów. 
Taki postępek Pana Szafrańskiego jest 
rzadkością w dzisiejszych czasach — to też 
zacny Panie składam Ci z całego serca 
Bóg zapłać, n:e jesteś przedsiębiorcą lecz 
dobrodziejem biednych. (2824)

Kraków, dnia 12 listopada 1816 r.
G iulia  M atter, nata Consol.

E l n e  d i p l o m l r t e

d eu tsch e  L eh rerin
findet Stellung. D o m h e r r n g a s s e  
Nr. 9, I. Stock. (2834-1-3)

Prześcieradła
bez szwu, 4 łokcie die gości, 2s/» łokcia szerokości
w doskonałym g a tu n k u ...............................zł-. 1-25
prawdziwe p łó c ie n n e .......................................„ 1'65
naj epsze „  * 2-—

Skład fabyczny bielizny, płócien
i towarów tkanych (2782-1 )

M. Schónfeld & Comp.
w Pradze czeskiej L , Eisengasse Nr. 6.

Rozsyłka punktualnie za zaliczką

PROFESSEDR FRAip,
diplómó, eipćrim entć, distinguće et trfes 
recommandć, demande place dans une fa­
milie prćs enfants.— Ćcrire B. K. 333 
poste restante C r a c o v i e .  (2813 2 4)

Adwokat krajowy
Or L udw ik  P arvi

otworzył kancelaryę (2808-3-8) 

w  B r z e s k u .

Dr. Michał Kaufmann
wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta­
wów, mięśni, nerwów, newralgie, atonię 
kiszek i otyłość za pomocą m i ę s i e n i a  
( M a s s a g e )  według najnowszej metody 

M e z g e r a .  (257213-)  
M:eszka na S t r a d o n a l u  p o d  L . 9 ,  

przyjmuje od godziny 2—4 popołudniu.

Plac  pod budowę
jest do sprzedania każdego czasu przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 8. (2821-2 3)

Krople Jakóba.

Z nak och ro n n y

Celem zupełnego i pewnego wyle­
czenia wszelkich cierpień żołądka I 
i nerwów, nawet naiupurczywszycb, I 
szczególnie przewlekłego nieżytu 
żołądka, osłabienia żołądka, kolek, 
kurczów, niestrawności, uczuć trw o­
gi, bicia serca, bólów głowy i t. d. | 
Krople św. Jakóba dest> lowane we­
dle przepisu mnichów bosych greek, 
klasztoru Actra, z 22 najlep

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (2153-145-)

roślin
leczniczych ze Wschodu, z których 
każda pojedynczo jeszcze dziś zaj­

muje pierwsze miejsce jako  lekarstwo, sprawiają 
w używaniu pewny Bkutek.

Do nabycia we flasz, po 1 i po 2 marki.
Główny skład ma M. Mcbulz w Hanowe­

rze, Schillerstr., w K r a k o w i e  apt., W . Redyk, I 
E. S tockm ar; w B r o d a c h  apt., Landesberg; 
w B i e l s k u  a p t,  pod koro ą ; w R z e s z o w ie |

i r  - wr- _ w r  ̂  -w

*
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DOM BANKOW Y
Matzner i Holzer w Rzeszowie

objąwszy zastępstwo c. k. uprzyw. galic. Banku hipotecznego we Lwowie do przeprowadzenia 
konwersyi, zawiadamia posiadaczy 6°|0 IfstÓW lli]>Otecziiycll9 że przyjmuje takowe do  
skon w ertow an ia  na 5°|« listy  hipoteczne od dnia dzisiejszego do 38 h. mu ft

najpóźniej. rĄ
Ka każde lOO ztr. k a p ita łu  w 6°|0 listach  hipotecznych otrzy- K 

Jj m a posiadacz lOO z łr . w  5°j« listach  hipotecznycli9 a nadto z łr . 3*35 [f 
i] w gotówce jako wynagrodzenie. (2819-2-3) [|j

WUfr    —  "   *---------------------------------------------------------------------------------------------------    ^

O O O C O  0 9 ł 0 ł 0 3 0 0 3 0 0 0 < §

FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNA 0
E D W A R D A  K I E R N I K A l

m a g istra  fa r m a cji, ft
w Krakowie, Rynek główny Nr. 20, pa łac  ks. Jabłonowskiej,

poleca:

Piękne i białe ręce
będą z kremu roślinnego, — cena 80 cent.

Odmrożenie
ustąpi natychmiast z balsamu syberyjskiego, 

cena 60 cent. [2708-1-50]

B r o d a w k i
niszczy w przeciągu 3 dni W lre ln .

)Ł  WSZELKIE PASTY, PROSZKI, PŁUKANIA I PRZYBORY
0 DO TEGOŻ.

8 ) 0 0 0 0 0 0 0 0 4  © łO O O O O ^O  ©

X y l l d y n ,
płyn oczyszczający natychm iast zczerniałe 
zęby, nadając białość kości słoniowej, 

c e n a  3 0  c e n i .

Woda do ust Kiernika.
W odę tę polecam każdem u, poparty wła 

snem doświadczeniem.

L. Zieleniewski w Movie, O G RO DIIH
c. k. uprz. Fab ryka  m aszyn  i narzędzi 

rolniczych,
Odlewarnia żelaza i metali.

Ruch zakładów był ty ko chwilowo 
przerwany, lecz został już zupełnie 
przywrócony — warsztaty na nowo 
urządzone.— W s z e l k i e  z a m ó ­
w ien ia  w ykonyw a s i ę  b e z  
ZWłoki. (2753-5-10)

W magazynach gotowe maszyny 
i narzędzia, pługi, sieczkarnie, pom­
py, młyny, młocarnie i kieraty; urzą­
dzam : młyny parowe i wodne, tar­
taki, gorzelnie, kościarnie, wszelkie 
konstrukeye żelazne, wodociągi, u- 
rządzenia wiertnicze i t. d. i t. d.

żonaty, teoretycznie i praktycznie fachowo 
wykształcony, tenże przez lat 13 zawiady­
wał ogrodem J. O. Ks. Czartoryskiego we 
Woli justowskiej pod Krakowem —  poszu­
kuje posady lnb dzierżawy ogrodu. Adres : 
J ó ze f Zam orski w W o l i  j u s t o w s k i e j  
o. p. Zwierzyniec. (2740 3-3)

K eln er  P o la k
z P r u s ,  władający językiem niemieckim, 
francuskim i angielskim, życzy sobie przy­
jąć miejsce w Krakowie. —  Bliższa wiado­
mość u Dumańskiego przy ulicy Łobzow­
skiej pod Nr. 6. (2816 2-3)

i l l B J E U T

J  B. Zacharski. <2818-1-)

CODZIEN
najmniej 1 do 10 złr.

{PV~ do zarobienia. -“M
te z  kapitału i żadnego ryzyka orzCi sprze­
daż prawnie dozwolonych w A ustryi pre­
miowych losów pożyczkowych Oferty z po­
daniem obecnego zajęcia przyjmuje dum 
b a n k o w y  N a t  K .n n tig  w  Buda- 
p r a i c i e ,  I r o p o l d i t r a n e  l i l r c h e n  
pint z Nr. « .  (2780 1 3

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołom ice, 

urządził m lecza rn ią  według sy- 
stena u szwedzkiego S w a r t z a  

i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio­
wej sprzedaży przy ulicy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.
U rządzenie m leczarni, gatunek krów i sposób 

ich żywienia, dają wszelką gwarancyę nienagan­
nego nabiału.

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Hrakowle. <2336-16)

1 1 1 - t a  k ró l. saska  loterya9 100.000 losów, 
50.000 wygranych, 5 klas. I. klasa 10 i II stycznia 1887.

Młodzieńcy J E A J S Z  po'°**broa7praw dziwego 
Ilnboruntlnni. Cena iłr . I i 1-50 J .  Gro- 
lich w Bernie mor. i składach. [2173 11 12J

z handlu galanteryjnego i drobiazgo­
wego, zdolny w ekspedycyi, poszu­
kuje posady od I g rudnia  lub później. 
Łaskawe oferty pod lit. W. B. peste 
restante Kraków. (2815-2-2)

Główne wve-.ane (nie kombinowaue, lecz rzeczywiste) m. 500.000, 300.000, 200/00 . 150.000. 100.000, 
60 000 3 po 50 000. 4 po 40.000, 9 po 30.0(0, 5(5.000, 4 po 20.000 , 23 po 15 000, 4 po lOOoO, 83 
po 50Ó) 800 po 1000 , 985 po 1000 ltd  najmniejsza ostatniej klasy 260 m. Do każdej klasy po 
m 42 wedle planu mające się odnowić losy całe (połówki i p iątki w stosunku) tudzi ż zaraz za 
wszystkie 5 klas ważne pełne losy V, po m. 210, >/, po m- 1(->5, '/5 po m 42 poleca [2781-1-12]

G e o r g e  M e y e r  w Ł l p a k u

A  A A A A d

4 JA N  IH NA TO W ICZ
kiól. saski kolektor loteryjny.

Jaja, Główne zastępstwo.

Dla regularnych większych dostaw 
ja j , mających się rozpocząć z po­
czątkiem przyszłego roku, uprasza 
się o nadesłanie ofert pod lit. Z. F. 
917 do firmy H aasenstein  & Vogler, 
Kiiln a. Rhein. (2779-1-3)

Stara firma win w Bordeaux, k tóra u 
szlachty polskiej i w łaścicieli w ię­
kszych własności w Gallcyl od wielu lat 
jes t wprowadzony, zamierza oddać pe- 
w nem u panu* obznajnoioDemu z powyższe- 
ml kołam i — głów ne zastępstwo dla 
Austryl-Węgler. Łask. oferty z poleceniami 
przyjmuj ' pod J . B. 089-1 ekspedycya o- 
głoszeń Otto Ma a s s  w W iedniu I., 
WalHschgasse Bfr. lO. <2775 2 3)

Wina szampańskie
firmy G e o r g C  ( s O l l l H  w Reims

DOSTAWCY DWORÓW

Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,
Króla Holenderskiego, [1735-9-12]

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Król. s tw ie , w guberniach zachodnich,

Ks. Poznańskiem i Galicyi.

Extra (d im i-doux  Extra-D ry (seo; Cremant Rose (di mi - doux).

M A G IS T E R  F A R M A C Y I I  C H E M IK  S Ą D O W Y ,

poleca niezaw odne I wypróbowane §*odki do 
w ytępienia ow adów  dom owych,
Fenllin

do wyniszczenia moli z zarodkami w suk 
niach, futrach i mebLch, 

flakon 60 ct.

m ianow icie:
Orylon

wytruwa szwaby, karakony, świerszoze, sto­
nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 

flakon 30 ct.

K i ó t k a  a n t l m o l o w e
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

HUikoton
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

f l a k o n  5 0  o t .

Na Najwyższy  rozkaz  Jego $  c. i kr. Apostolskiej Mości.
dyrekcyę dochodów loteryjuych poręczonaBogato wyposażona przez c.

Dla wyrabiania likierów, rumu, 
wyciągu herbacianego i t. d.

wypróbowane znakomite eseneye wraz 
z op sem użycia dostarcza fabryka eien- 
cyj 8. A .  Bauer &  Co., w W iedniu, 
I. Hesiigaase Nr. 3. Prócz tego najl. 
podw. rek t wyciąg spirytusowo - octowy 
(1 litr na 40 litr. wyboru, octu). (2592 9-10)

W dobrach Ruszczą
jeat do sprzedania b y k  11-miesięcz. 
czystej rasy polskiej. (2769-2 3)

Dra HARTMANNA w

„AUXIŁIITM«S
najlepszy uznany środek le zniczy bez 
witriyhlwaula przeciw śluzdt^T
kowł M m ężczyzn i D .a Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom
(c-y świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon - 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna.__________  we
w szystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. Hohlmarkf 11 w W iedniu.
l jy ~ _ T y lk o  w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium jea t skuteczne 

Pan
i praw-

dziwe. - R B  Pan Br. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specya.ista, wedle
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedtń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k iłę , wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece I osłabienie m ęskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstw a stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum sk ro ­
mne. Leczy także listownie w W iedniu, 
I ., Lobkowitzplatz 1 .  (2486-303 )

Skład w KRAKOWIE u W. R edyka apt.

PLASTER THAPSiA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S Ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoi—um Cesar­
stw a przez D epartam ent .medyczny w 
Petersburgu.

P la s te r  ten leczy Katary ,  Kaszie,  
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej,  
bóle reum atyczne,  c ie rp ien ia  kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Je s t to  znakom ity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  spraw ia 
i dlatego je s t często podrabiany i  

j naśladowany.
D la uniknięcia przypadków  przypi­

sywanych zwyczajnie z cala słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym  plastrze aby  się znajdowały 
podpisy.

XXIV. loterya państwowa

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — paczka 5 1 10 ct., flakon 20 i 30 o t

Papier na machy, sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych: (2419 64-)

I przy ulicy Kopernika pod L. 3.
w hotelu „Europejskim4* przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej), 

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20. | w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

na cywilne cele dobroczynne * tej strony litawy.

10,128 wygranych w ogólnej sumie 201,000 złr.
m ianowicie:

ll główna wygrana 60,000 złr , I główna wygrana 15,000 z łr ., I główna wygrana 5,000
złr. jednolitej renty papierowej,

I z 30 pohocznemi wygranemi, następnie z S  wygranemi po lOOO złr. i * 0  "T granem ipo  300 złr. 
tudzież SO wygranych po lOO złr. jednolitej renty papierow ej, wreszcie 10,000 wygranych

seryj po 1 ®  złr- w gotówce.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 10 grudnia 1886 r.

L o »  k o s z t u j e  2  złr. uj. a .
I Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, k tóry  n*ożna dostać dariro  przy zakupnie losów w od­
dziale dla loteryj państwowych w  W iedniu, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock in Jacoberi of, tudzież 

1 w licznycn miejscach sprzedaży.
m u  l io a y  p r x e s ł * n e  b ę d u  o p ł a t n l e .  S  (2331 4-6)

Wiedeń, we wrześniu 1886 r. Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych,
o d d z ia ł  lo tery i  państwowej .

We wszystkich aptekach. —  Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri

* A I D E B  «V C i O H Ł
w  W I E B S U U , I I . ,  a n i  E t z l t e r z o ^  C a r l  P l a t z

RDMOWE E iE IC Y E  
IIA FI I A DOWY HOliOR 90°

(2615 6-15)

o»

f ie m a  obaw y przed p ran iem !

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
Rf dyka i Wiszniewskiego, — we Lwowie w apte­
kach pp. M ikolascha, W iorogórskieg.), Krzyża­
nowskiego, R uckera, Beisera itd. i we wszyst 
kich aptekach. (1670-10-30) |

Nowo patent, maszyną do  prania może jedna osoba wyprać bieliznę większego 
g o s p o d - rstwa domowego w 4 godzinach łatwo i bez wysilenia. B ardzo  w ie lk a  

o s z c z ę d n o ś o  b ie l izny ,  bardzo wielkie zaoszczędzenie pieniędzy i roboty.

Wysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków

herbat, rozsyła (2667-8-27, 
I. gatunek po złr. 3 20 1 za kilo

» " n 2-—  j z opakowaniem
h an d el herbat, rum ów  i w in  p. f.

A . M . Y litndl,
k r ó l .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a  

w  B e r n i e  (B runn).

Weba King.
już w przyszłym miesiącu

A T tł  f r l p  najświeższej konst ukcyi dla gospodarstw domowych, hoteli, ła- 
zienek i t. d. gustownie zrobione, oz o b i każdego mi szkauia.

i A l e * .  H e r i o j f ,  W i e n ,  Graben, Braunerstrasse 6. —  —I O s lr a te ie n łe *  2 naśladowców moich maszyn zostało już sądownie ukaranych. — K atalogi opłatnie.
Dla Węgier u C. S c h le i n z  & Co. w B u d a p e s z c i e ,  Statioasgasse 47. (2384 13 )

p f l i i l C A I E l t  A  C i e
to W iedniu, /., Liebenberggasse 7  ( P a r k r i n g  1 0 ) .

K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­
cznego blichowania) spowodowała nas do
wyrabiania pod powyższą nazw a m ateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj-

złr. 7-—

I

tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym . Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . ,

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej  ................................

1 sztukę i75  centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcierateł bez szwu 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...........................
Celem praekooanla ilę  o gatun­

ku, praeayfamy beap-Talnle prób­
ki wszystkich gatunków. (2531-172 )

incsem
Ł O S I 10

I losów 
tylko

Techniczne towary gumowe i piwa, tfęże na bardzo wysoki tłok parowy, ame­
rykańskie węże śl maczkowate z płaska galwan, sprężyną, rzemienie gumowe amery- 
J  —nonv nrileoszv sratnrmk M  T

8-50

11-80

Główne wraai w gotówce [

kańskie, znany n<]lepszy gatunek, 
r i n n l f  n t s i a n i a  wszelkiego rodzaju, płyty asbestowe, sznury, pierścienie, opakowania, do 
U p a K O W d l U d  tłuszczu i federweisu, warko ze z bawełny i konopi i t. p.

Surow e i gumowe w ęże  konopiane, £ aerka guffi0We’ cbU9ty d0 8k8 N ieprzem akalne  m aterye, ^^y^ybowe, 8Pod de, płaszcze, nakrJC a u«o-
Pasy skórzane do ruchu, do szycia i wiązania, pasy bawełn. 
Mineralne oleje do smarowania, amerykańsk o i tosy skie
F l p k ł r n t p p h n i r z n e  o r z v b o r v  w ie lk ie g o  rodzaju p ły ty  łykow ate i giętkie, rury
ŚLICKII U l C u l l l l iw ó . l i o  p  X U l J  i sztaby, p ły ty  z twardej gumy i tarcze takież 

rury i sztaby, d iu ty  ttltg ra fu zn e , gutaptreh^w e i t. d. (2367-22 25 >
Cenniki i próbki darmo.

DO la i powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów. Irrytacyl 
piersiowych. resmatyzmów, zwichnleń'. ran. oparzeń, odcisków I nagniot­
ków pomiędzy palcami. -----------(2591-28-)

12-80 w ygrań

w pieniądzach. I

M. Beyer i  Sp.
10M M 00 P“ * “ ‘“20

K i  n c s e m - L o s y  n i i m  d ó s t a c :
w  b h m  tottryjneni węgierskiego Jockoy-klubu, Budapest, Waitznergasse 6

C. k. G eneralna Dyrekeya a u s tr .  kolei państwowych. 
W Y C I A ©  *  H L I  » l  J A K ® !

ważnego od lg 0 października 1886 r.
Odjazd z S*od|jórza-l*ł«ezzOł*»

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Żywca,
Nowego Sąc/a, . .

4 3 4  popołudniu do Skawiny, Oświęcim..,

w Krakowie, 
Sukiennice Ir. 13 —14.

7 08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-
cza. .  _

Odjazd z ’Tarnowa
258  popołudniu n‘> Zagórza, Zywc*.
a-55 w nocy do Zagórz4. Żywca, Orłowa. ___

Orzyjard do Vodgńr»a-Pł«*iowz
912 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcim? 8kawiny, 

7-03 wieczór w LoOgór. u 8 <0 » Krakowie z N. 
Sącza, Żywca. Suchy, Oświęcima, Skawiny 

Przyjazd do Tarnowa
11-10 przedpołud z Żywca. Zagórza, 2321-22 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórz)

Czcionkami Drukarni „Czasuu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki.


